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Noma sytuacja na Zaolziu

„Nigdy nie dopuścimy
do wystąpień antypolskich44

CIESZYN, 5. 3. (BS). W tych dniach w Cieszynie Czeskim 
odbyło się wielkie zgromadzenie publiczne, zwołane przez miej­
scową organizację partii komunistycznej, na którym wystąpili 
2 przemówieniami prezes komitetu krajowego Frontu Narodo- 
Vl’ogo Fuks i sekretarz organizacji partii komunistycznej Lulek.

Po omówieniu ogólnej sytuacji,
*tóra wytworzyła się obecnie w  Cze 
cbosłowacji, Fuks poruszył sprawy

zostałych jeszcze na Śląsku Cieszyn 
skim kolaboracjonistów. Mówca 

. podkreślił, że zarówno socjaliści na
'■''spólpracy Polaków i Czechów na I rodowi, jak i  ludowcy prowadzili 
Ptąsku Cieszyńskim, zaznaczając, 'na Śląsku Cieszyńskim kampanię, 
*;e ludność tutejs|a najbardziej u- zmierzającą do uniemożliwienia

bratniej współpracy Czechów i Po 
laków.

cierpiała na skutek machinacji po­
etycznych partii narodowo-socja-
j^tycznej i partii ludowej (katoPc 
k lej).

»Ludność na Śląsku Cieszyńskim
r - . Powiedział Fuks — może spo­
w in ie  patrzeć w przyszłość. Doty- 

to zwłaszcza tych obywateli,
k.órzy mają czyste sumienie -wobec 
udu. Wobec tych zaś, którzy sprze 

. lewierzyli się ludowi pracującemu 
J ł ego zasadom, będziemy twardzi 
. nieugięci. Nigdy nie dopuścimy 
i “ 2 do wystąpień antypolskich na 

i^sku Cieszyńskim, a życie pub- 
,czne i  urzędy oczyścimy wkrótce 

wszelkiego rodzaju kola Poracjo- 
^'stów i szkodników“ .

Sekretarz organizacji powiatowej 
Partii komunistycznej Lulek, zajął 

głównie sytuacją na Śląsku Cie 
Ryńskim od pierwszych dni 1045 

Stwierdził on, że partia so- 
'dalistów narodowych i  partia li>- 
°Wa, zamiast przeprowadzić rze- 
*,nit czystkę wśród b. henlcinow 
'ow ,j innych sługusów hitlerow- 
rll C-h' występowały w ich obronie,
, bając o to, aby nie działa się im 

■ ha krzywda. Mówca oświadczył, 
2e Partia komunistyczna będzie do 
Rugała się radykalnej czystki po-

Lulek zapowiedział, że partia ko- 
munstyczna uczyni na terenie Cie

szyna Czeskiego wszystko, aoy na­
stąpił okres szczerej, bratniej współ 
pracy między Polakami i  Czecha­
mi.

Przemówienie Fierlingera
PRAGA, 5.3 (PAP.). — Na zgro­

madzeniu socjal-demokratów w Pra 
dze wygłosił przemówienie, m in i­
ster Fierlinger. Mówca oświadczył, 
że decyzja partii socjal-demokratycz 
nej zacieśnienia współpracy z ko­
munistami była decyzją właściwą. 
Obecnie należy się pozbyć elemen­
tów, które zmierzają do rozbicia 
bloku socjalistycznego i do utwo­
rzenia antykomunistycznego frontu.

; ^  -, f:

*  $Jb 1 s k i  e r o i r e r

Jedyna w Polsce fabryka rowerów „Tornado“  pracuje pełną parą wo­
bec zbliżającego się sezonu. Będziemy w tym roku mieli wiele nowych 
dobrych rowerów po cenach dostępnych dla pracujących. Na zdjęciu 

montowanie kola przez ro botnicę fabryki „Tornado“ .

Oświadczenie min. Wilsona

0 połowę mniejsze ceny
płaci Anglia za zboże z ZSRR

LONDYN, 5.3 (BS). — Brytyjski 
minister handlu Harold Wilson w  
odpowiedzi na krytykę brytyjsko- 
radzieckiej umowy handlowej 
przez konserwatystę Lyttletona, o- 
świadczył w  Izbie Gmin: „Ceny,

DegauIIiści atakują socjalistom

De Gallic czeka na władze
IS/lUX/'ÿ ET O /TIDY ^  ^PARYŻ, 5. 3. (BS). Prasa paryska, komentując ostatnie 

posiedzenie Zgromadzenia Narodowego, zwraca uwagę na to 
że szereg wniosków zmierzających do zmianj planu 
Mayera, zostało wysuniętych ze strony gaullistów, którzy 
uprzednio glosowali za daniną nadzwyczajną i zablokowaniem 
banknotów 5.OOO-frynkowych. Zdaniem niektórych dzienników 
oznacza to, że zwolennicy de Gaul|.e‘a uważają za stosowne 
wywrzeć odpowiednią presję na rząd Schumana w celu skło­
nienia go do pewnych ustępstw. I

Gaulliśta Devinât publikuje na 
lamach „France Libre“ serię arty 
kułów, w których popiera nadal 
koncepcję t. zw. rządu unii narodo 
wej, podkreślając, że socjaliści po 
noszą odpowiedzialność za to, że

Dzięki wzorowej organizacji pracij

Nowe rekordy
górników radzieckich

Mo s k w a , 5.3 (p a p ). — ja k  do
^oszą 2 Gorłowki w Zagłębiu Do 

leckim, wśród górników tamtej 
. ych coraz bardziej wzmaga się •
^ sPółzawodnictwo pracy. Po re- 

°idzie osiągniętym przez górnika
mrenkowa, który na cześć 30_ie

„ a A rm ii Radzieckiej wyrąbał
t ia T  '}edną szychte? 669 ton węgla,
. s t ą p j j  rekord Szczerbnikowa, 
to ',ry wyrąbał w ciągu szychty 720 
c • Górnik M ikołaj Masalow, pra 
pilący w kopalni Nr. 4 w Goriow 
j, ’ Wyrąbał młotem pneumatycz- 
toym w ciągu nocnej zmiany 801 

b Węgla, wykonując 71 norm.
, Zagało mu 8-miu robotników.

.° rzy zajęci byli wyłącznie Stern 
1 loWaniem.
^Rekordy osiągnięte przez górni 
sou7 Gorłowki s3 wynikiem zasto 
pP ar*ia nowych metod organizacj* 1 
bracy- Pracuje nie jeden rębacz, ale 
c^ygada z k ilku rębaczy, przy 
n ? 01 Praca odbywa się nie w jed 

 ̂ wnęce, a w kilku  głębokich 
^  Ękach. Rabanie węgla i stemple 

n’p _ chodnika są ściśle oddzielo 
Górnik boruje, warstwę węglahe

nim posuwają się pomocnicy. 
° rzy zajęci są wyłącznie stemplo

Pos efij®!?!® n v ’a
C?P',h.7';,<vva7'{i“ no

j. ^ R 'G Ą ,  5 3 (PAP.). — Dziś od- 
^^zie się pierwsze pi siedzenie no- 

^ h§° rządu czechosłowackiego. Na 
-Siedzeniu tym omówiony zosta- 

g('e Phchram który ma być przed- 
a,Wiony parlamentowi.

Obliczono, że' gdy pracuje tylko
1 rębacz, to najwyższa osiągnięta 
przezeń norma wynosi 10 do 15 ton 
na szychtę, natomiast w wyżej opi 
sanej pracy zespołowej wydajność 
na 1 członka brygady wynosi 50 
do 60 ton węgla.

Tak np. brygada stachanowca 
Salnikowa złożona z 8-miu ludzi 
wykonała 15 lutego w ciągu jednej 
zmiany prace 54 górników. W Za­
głębiu Donieckim rozpoczęła się 
szeroka akcja przenoszenia doś­
wiadczenia górników Gorłowki na 
pozostałe, kopalnie tego Zagłębia.

zwolennicy de Gaulle‘a nie zostali 
dotychczas dopuszczeni do władzy. 
Devinât pisze otwarcie, że Schu­
man powinien albo dopuścić sym 
patyków de Gaulle‘a do swego rzą 
du, albo ustąpić miejsca de Gaul- 
le‘owi.

„L ‘Ordre“ , nawiązując do oświad 
czenia jednego z kierowników RPF 
Maleraux, opublikowanego na ła­
mach oficjalnego organu tej partii, 
dochodzi do wniosku, że „de Gaulle 
zgodzi się obecnie objąć władzę, 
nie wymagając przedwczesnego roz 
wiązania parlamentu“ .

„Czy oznacza to — zapytuje dzień 
nik — że zgadza się on obecnie na 
legalność, czy też, że przeciwnie, 
wypowiada się za nielegalnością? 
Jest to fakt o_ znaczeniu zasadni­
czym. RPF winna objaśnić nam, 
czy mamy iść do urn wyborczych 
z kartką wyborczą, czy też z pisto 
letem maszynowym w ręku?“

Prfis'a prawicy
PARYŻ. 5.3 (PAP). — W kolach 

politycznych panuje przekonanie, 
że rząd Schumana, jest obecnie za 
leżny od stanowiska deputowanych 
gaullistowskich. Deputowani ci to

Minister Masaryk
o akiurtlnydi problemach

PRAGA. 5.3 (API). „Jestem prze 
konany, że nie będę już widział 
wojny w moim życiu“  — oświad 
czył wczoraj minister spraw zagra 
nicznych Czechosłowacji Jan Masa 
ryk.

Minister Masaryk. który przema 
wiał do oficerów w ministerstwie 
obrony narodowej podkreślił, że 
Czechosłowacja przeżyła bezkrwa 
wą rewolucję w ciągu ostatnich 
kilku dni. „Wkraczamy w nową fa 
zę naszej historii — powiedział 
Masaryk“ .

Mówiąc o problemie Niemiec i

Pomimo wojny i okupacji uważa­
my, że jedynym rozwiązaniem te 
go problemu jest stworzenie zjed 
noczonych, demokratycznych Nie 
mieć, które stałyby się częścią spo 
łeczności europejskiej“ .

Minister mówił następnie o sto 
sunku do Związku Radzieokego 
oświadczając: „Sojusz z ZSRR jest 
dla nas niezwykle korzystny i na 
sze miejsce jest u jego boku". Mi 
nister podkreślił, że ZSRR jest naj 
lepszym zabezoieczeniem przed a- 
gresią niemiecką.

Masaryk poparł radzieckie
N eniców sudeckich, minister Masa dania reparacji i oświadczył

zą-

ryk powiedział: „Mamy wokół na 
szych granic dwa miliony fanaty 
cznych wrogów. Niemiec jest i bę

prawo do odszkodowań ma i Cze 
chosłowac.ja. ..Każdy kto mówi, że 
Niemcy nie są zdolne nłacić repa

terują rząd Schumana tak długo, 
jak długo nie otrzymują innych 
wskazówek od de Gaulle'a. W tym 
stanie rzeczy Schuman i  członko 
wie jego gabinetu nie krępują się 
zaspakajać żądań partii de Gaulle'a. 
W ten sposób, polityka „trzeciej si 
ły “ przeobraża się coraz bardziej 
w politykę ds>. Gaulle'». ■ - -

iDKienniknAńrłąwicowe Wywierają; 
obecnie presję -na prezydenta Au- 
riola-, aby utworzył rząd z udzia­
łem zwplenpi-ków de Gaulle'a.

Organ de Gaulle'a,' „Aurorę'“ po 
daje, „ że socjaliści zgodzili się na 
rekonstrukcję rządu przez przyję 
cie; doń' reprezentantów prawicy. 
Socjaliści zgodzili się mianowicie 
na przyjęcie do rządu Renauld i 
Laniela z PRL. MRP nie chce jed 
nak zrezygnować z swoich wpły 
wów w rządzie na rzecz PRL.

jakie płacimy za zboże radzieckie 
są o połowę niższe od cen na rynku 
międzynarodowym. Niech opozycja 
zastanowi się chwilę nad wpływem, 
który wywiera umowa brytyjsko- 
radziecka na rynek zbożowy w Chi­
cago oraz na spadek cen w USA“ .

Minister oznajmił następnie, iż 
„jest fałszem, jakobyśmy pożyczali 
Związkowi Radzieckiemu pienią-, 
dze, których zwrotu możemy spo­
dziewać się dopiero za 50 lat. W 
rzeczywistości właśnie Związek Ra 
dziecki udziela nam pożyczek w go­
tówce, wyznaczając korzystne ceny 
na sprzedawane nam zboże. Co się 
tyczy pogłosek, według . których 
Związek Radziecki* otrzymuje rze­
komo kredyty na zakup sprzętu, to 

one również fałszywe.

Minister zakomunikował Izbie 
Gmin o podpisaniu traktatów han­
dlowych z Finlandią i  Polską

Wypadek Papieża
RZYM, 5.3 (BS). Watykan prze 

żywał w dniu 3 bm. poważny nie 
pokój. Pius X I I  omal nie uległ nie
szczęśliwemu wypadkowi. Papież, 
biorąc codzienną kąpiel, nie zau 
ważył, że kurek gazowy nie był na 
leżycie zakręcony. Pius X i i  poczuł 
się słabo, ale znalazł dość sił, by 
zawołać na służbę. Lekarz osobisty 
oświadczył, że stan jego nie budzi 
obaw.

Tajna konferencja w ambsadzie U*A w Szirecji

OSA chcą nie dopuścić
do zawarcia paktu ZSRR z Finlandią

dzie naszym wiecznym wrogiem. I racii. nie mówi prawdy — zakcń 
Ale istnieje i problem polityczny, czył minister“

PARYŻ, 5.3 (API.). — Sensacyjne 
szczegóły tajnego spotkania między 
ambasadorem amerykańskim w 
Sztokholmie a przedstawicielami 
dwóch prawicowych partii fińskich 
w sprawie nieprzyjęcia proponowa 
nego przez premiera Stalina paktu 
obrony i wzajemnej pomocy podaje 
sztokholmski korespondent „Over­
seas News Agency“ , obaj Fino­
wie zostali przyjęci na dłuższej 
rozmowie przez ambasadora amery 
kańskiego w Sztokholmie Freeman 
Matthewsa. Zgodnie z wypowiedzią 
jednego z amerykańskich urzędni­
ków ambasady, Finowie omawiali 
z ambasadorem „aktualne zagadnie 
nia“ ,,

Korespondent ONA dowiaduje się 
jednak z innych źródeł, że przed­
miotem rozmów byio poparcie ame 
rykańskie, na podstawie którego Fi 
nowie mogliby się nie zgodzić na 
proponowany pakt. Ambasador 
Matthews miał namawiać przedsta 
wicieli obu partii aby nie udzielali 
jasnej odpowiedzi na pytania prezy 
denta Paasikivi, które przed kilko 
ma dniami zostały rozesłane do 
wszystkich partii i aby zwlekali 
z powzięciem decyzji. Wzamian za 
to. ambasador obiecał podobno u- 
dzielić im „poparcia dyplomatycz­
nego" w ich wysiłkach mających 
na celu storpedowanie ' układu.

Wczoraj wieczorem, korespondent 
ONA doniósł, że obaj Finowie od!e 
cieli samolotem do Helsinek. We-

dług jego przypuszczeń, przedsta­
wią oni zarządom swych partii pro 
pozycje Matthewsa.

Korespondent podkreśla, że spot­
kanie odbyło się w Sztokholmie 
z tego względu, iż poselstwo ame­
rykańskie w Helsinkach pragnie 
zachować „czyste ręce“ .

Korespondent Reutera donosi 
z Helsinek, że rzecznik minister­
stwa spraw zagranicznych oświad­
czy wczoraj, iż prawdopodobnie 
wkrótce ' rozpoczną się rokowania 
w. sprawie proponowanego trakta­
tu. Jednakże niektóre koła w fiń  
skiej partii agrariuszy odmawiają 
udzielenia wyraźnej odpowiedzi.

Stanów $k o p artii fiń sk ich
LONDYN. 5.3 (BS). — Jak dono­

szą z Helsinek grupa parlamentar­
na szwedzkiej partii ludowej 
„Swedish Peopies Party“  zawiado­
miła prezydenta Finlandii, że nie 
będzie sprzeciwiała się rozpoczęciu 
rokowań ze Związkiem Radzieckim 
w sprawie układu pomocy wojsko­
wej i przyjaźni na podstawie pro­
pozycji Generalissimusa Stalina. W 
dniu 3 b. m. grupa parlamentarna 
ludowych demokratów wystosowała 
do prezydenta pismo zalecające za­
warcie układu w najkrótszym cza­
sie.

Liberalni agrariusze konserwaty­
ści i socjal demokraci mają dać od 
powiedź prezydentowi w dniach 
najbliższych
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Casus Guatemala
Zatarg o wyspy Falklandzkie mię 

dzy Argentyną i Chile a W. Bryta­
nią oraz zatarg między Guatemalą 
i  W. Brytanią o brytyjski Hondu­
ras należą do tych wydarzeń na te 
renie międzynarodowym, które wy 
pływając od czasu do czasu na po­
wierzchnię — ujawniają rywaliza­
cję między zmierzchającym impe­
rializmem brytyjskim  a ekspansyw 
nością imperializmu amerykańskie 
go.

Na pytanie, dlaczego właśnie te­
raz Chile i  Argentyna zgłosiły pre 
tensje do wysp Falklandzkich nale 
żących do W. Brytanii, a Guatema­
lą wystąpiła o rewindykacje b ry­
tyjskiego Hondurasu — można by 
odpowiedzieć dopiero wówczas, gdy 
by zdołano ustalić, na ile w  obec­
nej sytuacji polityce amerykańskiej 
wygodnie jest podstawić nogę jej 
brytyjskiemu sojusznikowi.

W każdym razie Chile, Argentyna 
i Guatemala występując ze swymi 
pretensjami znajdują się w sytua­
cji bardzo korzystnej. Act of Cha- 
pultepec podpisany w Meksyku w 
marcu 1945 r. nawiązuje do pierw­
szej Międzynarodowej Konferencji 
Państw Amerykańskich z r. 1890, 
»stępiającej i n!e uznającej żad­
nych nabytków terytorialnych ob­
cych państw na terenie obu Ame­
ryk. Projekt układu o wzajemnej 
obronie półkuli zachodniej opraco­
wany w Petropolis we wrześniu 
nb. r. gwarantuje każdemu pań­
stwu amerykańskiemu uwikłanemu 
w konflikt z krajami pozaamery- 
kańskimi pomoc wszystkich krajów 
amerykańskich i to bez uprzed­
niej konsultacji. Ponieważ także w 
Petropolis większość państw ame­
rykańskich zaatakowała bardzo 
gwałtownie istnienie na terenie 
Ameryki obszarów podlegających 
obcemu, nieamerykańskiemu suve- 
renitetowi — można było sądzić, iż 
sprawa ta prędzej czy później wy­
płynie w takiej czv innej formie.

I  wyplenię wtedy właśnie, gdy 
Stanom 7 jednoczonym jako sojusz­
nikowi W. Brytanii i poreczycielo- 
w i interesów państw środkowo.;, , i  
południowo-amerykańskich wygod­
nie bedzie podjąć się roli arbitra. 
.Tuż oświadczenie jednego z miaro­
dajnych polityków amerykańskich, 
że należy rządowi brytyjskiemu do­
radzić pewną modj’fikację zwierz­
chnictwa W. Brytanii nad niektó­
rym i terytoriami objętymi poję­
ciem „zachodniej hemisfery“  — 
wskazuje na to, w jakim  kierunku 
będą szły takie rady. Oczywiście, 
jeśli nie znajdą się motywy, które 
by skłoniły Departament Stanu do 
doradzenia także Guatemali pew­
nego umiarkowania.

Motywy te - -  zależą od wielu 
czynników ł mogą być wykładni­

kiem zarówno stosunków anglo- 
amcrykańskich na szlakach impe­
rialnych, jak i  odbiciem niektó­
rych kontrowersji anglo-amery- 
kańskich na innych odcinkach po­
lity k i międzynarodowej. Stąd więc 
hałas, jak i powstał wokół sprawy 
Hondurasu mierzyć należy nieco 
szerszą skalą, niż konfliktem o pa­
nowanie nad portem Belize. Na 
dalszą metę konflik t o Honduras 
oparty o cytowane na wstępie ukła­
dy mógłby więc stanowić przygryw 
kę do następnych rewindykacji, 
którym Stany Zjednoczone, związane 
powziętymi zobowiązaniami, „mu­
siałyby“ patronować zdobywając 
prawo do wdzięczności zaintereso­
wanych krajów, co także nie jest 
do pogardzenia. W chwili obecnej 
konflikt ten to w każdym razie wy 
godny instrument presji na W. Bry 
tanię, bez pomocy której Stany 
Zjednoczone musiałyby zrezygno­
wać z obecnych założeń swej poli­
tyk i światowej.

(h.k.)

Manifest Demokratycznego Frontu Ludowego

Rozpoczęcie kampanii wyborczej
w Rumunii

BUKARESZT, 5. 3. (PAP). —  Dnia 4 bm. został ogłoszony 
manifest wyborczy Demokratycznego Frontu Ludowego w Ru­
munii. W skład Frontu wchodzą 4 demokratyczne ugrupowa­
nia polityczne, które w oparciu o wspólny program zgłoszą do 
wyboru jedną listę. Ogłoszenie manifestu należy uważać za 
oficjalne rozpoczęcie kampanii wyborczej.
Manifest rozpoczyna się od w y li­

czenia dotychczasowych sukcesów, 
osiągniętych przez demokrację w  
Rumunii. Wskazuje on na uporząd­
kowanie gospodarki wewnętrznej

turze polityzenej od zlikwidowania 
reakcji spod znaku Maniu, Bratia- 
nu, wreszcie Tatarescu aż do usu­
nięcia monarchii i  utworzenia re­
publiki ludowej. W dalszym ciągu

oraz na poważne zmiany w  struk- manifest wymienia zadania jakie

Debata ui Izbie Lordom

Idei nie można zwalczać
armatami I bombami atomowymi

LONDYN, 5.3 (PAP). — Podczas 
debaty w  Izbie Lordów, wygłosił 
przemówienie imieniem rządu lord 
Pakenham. Zaatakował on politykę

Konferencjo 5-cin państw
w sprawie „unii" zachodniej

BRUKSELA, 5.3 (PAP). — Pre­
mier i  minister spraw zagranicz­
nych Spaak dokonał w  czwartek w
belgijskim ministerstwie spraw za­
granicznych otwarcia konferencji
5 państw— Wielkiej Brytanii, Frań 
c ji i  państw Beneluxu — w sprawie 
utworzenia unii zachodnio-europej­
skiej. Następnie Spaak opuścił salę, 
a delegaci przystąpili do obrad.

W nieobecności sekretarza stanu 
w brytyjskim  ministerstwie spraw 
zagranicznych Gladwyna Jebba, któ 
rego zatrzymaną w Londynie, bry­
ty jski ambasador w Belgii, Sir Geor 
ge Rendel stanął na czele delegacji 
brytyjskiej. Państwa Beneluxu bę­
dą posiadały wspólnego rzecznika, 
którym będzie prawdopodobnie 
główny delegat belgijski i  stały de­
legat Belgi w  ONZ — Fernan van 
Lange-nhov.e. ■ ... .

W dniu wczorajszym przedstawi­
ciele' państw- Beneluxu odbyli 
wstępne rozmowy, uzgadniając 
wspólne wytyczne, które przedsta­
wią na konferencji. Domagają się 
oni, aby traktat o wzajemnej porno 
cy miał szerszy zakres, niż układ 
podpisany w Dunkierce, i  przewi­
dywał pomoc w wypadku . agresji 
z jakiej kolwiek strony oraz, aby

obejmował współpracę polityczną, 
gospodarczą,' społeczną i  ku ltura l­
ną.

Większość dzienników paryskich 
zamieszcza notatki o konferencji 
brukselskiej, w  których brzmi w y­
raźna nuta ironii.

„L ‘Aubee‘ stwierdza złośliwie, że 
na konferencji, brukselskiej nastą­
pią narodzihy nowego programu, 
który trzeba będzie nazwać „spaa- 
kizmem“ .

Dziennik cytuje przy tym treść, 
przemówienia ministra Spaaka, do 
magającego się przymierza ścisłego 
między krajami Beneluxu, Wielką 
Brytanią i  Francją.

„L'Ordre“  pisze na ten temat: 
„Czym ma być unia, o której mo­
wa w Brukseli? Nie wiadomo. O 
ile unia ta ma przedstawiać jakąś 
wartość należy -wpierw  ~ pófcbrisS- 
wiele przeszkód, utrudniających 
współpracę państw reprezentowa­
nych na konferencji w  Brukseli.

„Combat“  podkreśla, że kraje 
Beneluxu przedstawiają małe zna­
czenie.

„Parisien Libéré“ przypuszcza, że 
na konferencji brukselskiej wyło­
nią się różnice zdań w  sprawie nie 
mieckiej.

Fiasco konferencji trzech?
LONDYN, 5.3 (PAP.). — Zgodnie 

z zapowiedzią, w  dniu dzisiejszym 
zostanie przerwana londyńska kon­
ferencja państw zachodnich w  spra

W  k i l k u  w i e r s z a c h
— 2 marca odbyło sic pierwsze posie­

dzenie polsko-francuskiej komisji dla 
spraw repatriacji. Na porządku dzien­
nym znajdowały siq sprawy związane z 
reemigracją Polaków.

*T  Biuro CGT postanowiło nie przyjąć 
subwencji rządowej w wysokości 2 m i­
lionów franków. W  rezolucji swej CGT 
przypomina, że rząd wypłacił rozłamo­
wej organizacji zawodowej Foree Ou- 
vriere 40 milionów franków,

ł
— W  Turynie m ają sio wkrótce spotkać 

ministrowie spraw zagranicznych Francji 
i Wioch celem podpisania protokulu w 
sprawie wlosko-francuskiej unii celnej.

ł
— W  dniu 4 marca kilkuset Arabów  

napadło z zasadzki na konicój żydowski 
w odległości 12 kim na północ od Jero­
zolimy, Do szpitala Hadasah w Jerozo­
lim ie. przywieziono ciała 17 zabitych 
Żydów.

*— W  czasie zasadzki, jaką  urządzili 
w czwartek Arabowie na oddział Wago­
nach na drodze miedzy Jerozolimą a 
miastem arabskim Iłam allah, 10 Żydów 
zostało zabitych.

*
— Faszystowski rząd grecki otrzymał 

od Amerykanów newną ilość samolotów 
transportowych/. .C—47“ . które skierowa­
ne zostały do Atkn z lotnisk niemiec­
kich.

— W  najbliższym czasie uda sic z 
M adrytu do USA misja bankierów hisz­
pańskich. celem przeprowadzenia petrak- 
tacji z prywatnym i bankami am erykań­
skimi w sprawie pożyczki dla Hiszpanii 
Franco.

■5*
— W piśmie do n-zpwodniczncego se­

nackie! komisji snrnw zagranicznych se­
natora Vandenherr»a i do speakera Izby 
Reprezentantów .Tózcfn M artina, sekre­
tarz «tanu Marshall ubiega sic o „pomoc“ 
dla Triestu w wysokości 20 milionów 
dolarów,

*
— 7fl-lefn!a księża- Paul-ne W irtcn- 

berska stanęła n r" -!  amervksnskirn są­
dem wojskowym nod , zarzutem ukryw a­
nia Gertrudy Sehołz-KIink. dkwnej przy­
wódczyni kobiet hitlerowskich.

— Szwecja i Dania przyjęły zaprosze­
nie anglo-francuskie na konferencje pa­
ryską w sprawne planu Marshalla.

— Parlament węgierski jednogłośnie 
ratyfikował radziecko - węgierski układ 
o przyjaźni, współpracy i pomocy wza­
jemnej.

— Anglosaskie władze okupacyjne w
Trieście nie udzieliły Antyfaszystowskie­
mu Frontowi Kobiet zezwolenia na urzą­
dzenie zgromadzeń publicznych w dniu 
„święta Kobiet“ — 8 marca.

— Min. Spraw, opracowało plan budo­
wy w Turcji 300 nowych więzień, W 
chwili obecnej dobiega w Stambule koń­
ca budowa olbrzymiego więzienia, które 
urządzone bedzie na modle więzień ame­
rykańskich.

— Rada Szkolna w Rochester fstan
Nowy Jork) poleciła wycofać ze wszy­
stkich szkół średnich podręcznik, zawie­
rający życiorys kandydata na prezyden­
ta USA z ramienia trzeciej partii — 
Henry Wallace‘a.

— Min. finansów *Dobtej Saksonii, za­
powiedział, że należy się liczyć źi przy­
musowym wprowadzeniem reformy wa­
lutowej na zlecenie mocarstw okupacyj­
nych.

— Z okazji pierwszej rocznicy zawar­
cia brytyjsko-francuskiego paktu, na­
stąpiła wymiana pism między ministrem 
Becinem a ministrem Biadnlt. Listy te, 
utrzymane w uroczystym tonie, świad­
czą o różnicach politycznych, jakie dzie. 
lą oba kraje.

— Część prochów Mahatmy Gandlilpgo
została przewieziona samolotem do Bur- 
my w celu wrzucę-' ich do rzeki Trra- 
wady.

— Trzy składy amunicji znajdujące się 
między miejscowościami włoskimi Indu- 
nol Vareze w pobliżu granicy szwajcar­
skiej. wyleciały w powietrze. Katastrofa 
pociągnęła za sobą blisko 200 ofiar.

— W dniu 4 bm. otwarty został najdlnż
szy przewód telefoniczny na świecie łą­
czący Wielką Brytanie z Chinami.

wie Niemiec. Dalsze rozmowy pro­
wadzone będą przez rzeczoznaw­
ców.

Obserwatorzy polityczni przypu­
szczają, że między 3 mocarstwami 
zachodnimi nie zostanie obecnie o- 
siągnięte porozumienie w  sprawie 
przyłączenia strefy francuskiej do 
Bizonii. Mocarstwa anglosaskie nie 
są bowiem skłonne uwzględnić żą­
dań Francji, która domaga się u- 
działu w  kontroli nad Zagłębiem 
Ruhry oraz decentralizacji Niemiec. 
Tym samym ̂ główny cel konferen­
cji londyńskiej — przekształcenie 
Bizonii w  Trizonię — nie byłby 
osiągnięty.

Przypuszczenia te potwierdza 
wczorajsze oświadczenie amerykań­
skiego gubernatora wojskowego w 
Niemczech gen. Clay‘a, który na 
konferencji prasowej w  Stuttgarcie 
powiedział, że konferencja londyń­
ska nie rozstrzygnie sprawy przy­
łączenia strefy francuskiej do B i­
zonii.

Związku Radzieckiego, wyraził peł 
ne uznanie dla Departamentu Sta 
nu, wypowiedział się za planem 
Marshalla i  powtórzył inne zasady, 
którymi kieruje się brytyjska po 
lityka zagraniczna. Mówca poświę 
ęił również specjalny ustęp swego 
przemówienia Czechosłowacji, ma 
nifestując swe negatywne stanowi 
sko wobec przemian, jakie w  kraju 
tym zaszły. Omawiając sytuację go 
spodarczą Wielkiej Brytanii, lord 
Pakenham przyznał, że jedną z me 
tod opanowania trudności gospodar 
czych w Wielkiej Brytanii jest za 
cieśnianie stosunków handlowych 
z krajami Europy Wschodniej. Prze 
mówienie lorda Pakenhama zosta 
ło obszernie podane przez agencje 
prasowe i przez prasę brytyjską na 
czołowych miejscach.

Z krytyką brytyjskiej polityki za 
granicznej wystąpił poseł Labour 
Party — lord Strabolgi. Należy za 
znaczyć, że przemówienie jego zo 
stało przemilczane tak przez agen 
cję Reutera, jak i przez dzienniki 
londyńskie.

Lord Strabolgi oświadczył na wstę 
pie, że zgadza się z tym i ustępami 
mowy lorda Pakenhama, w których 
jest mowa o konieczności nawiąza 
in|a. jak najf^ęrążyćfe -stosunków 
handlowych z krajami Europy 
Wschodniej. Omawiając sytuację 
międzynarodową, mówca zaznaczył, 
że nie można zwalczać idei armata 
mi, ani bombami atomowymi. Po­
lityka amerykańskich podżegaczy 
wojennych jest nierealna i głupia. 
Nie wnosi ona nic dobrego, a mo 
że wywołać wiele złego.

Poruszając sprawę Czechosłowa 
cji — mówca oświadczył, że cha 
rakter rządu jest wewnętrzną spra 
wą każdego państwa. Inne kraje 
nie mogą do tego się mieszać. Lord 
Strabolgi w tym miejscu podkreś­
lił, że posiada pełne uznanie dla 
takich mężów stanu w Czechosło 
wacji, jak prezydent Benesz, pre 
mier Gottwald i minister Masaryk. 
Mówca domagał się, aby rząd bry 
tyjski w  stosunkach swych z Euro 
pą Wschodnią nie kierował się po 
lityką ślepej k ry tyk i i oszczerstw. 
Celem rządu brytyjskiego powinna 
być walka z nędzą i katastrofą gos 
podarczą, a nie z Europą Wschód 
nią.

Mówca z kolei oświadczył, że 
istotną przyczyną sporów między 
narodowych jest walka o źródła 
naftowe. Lord Strabolgi zaznaczył, 
że należy uznać słuszne żądania 
Związku Radzieckiego do. pewnego 
udziału w światowych źródłach 
nafty. W konkluzji lord Strabolgi 
apelował do rządu, aby w polityce 
swej kierował się literą i duchem 
Karty ONZ.

Fala stroików w Austrii
WIEDEŃ, 4.3 (PAP). Zgodnie z 

zapowiedzią, pracownicy przemy 
Słu skórzanego i szewskiego przy 
stąpili na terenie całej Austrii do 
strajku. Robotnicy przemysłu drzew 
nego i  budowlanego wystąpili na 
wiedeńskiej radzie związków zawo 
dowych, domagając się zaspokoję 
nia żądań robotniczych najdalej do 
8 marca r. b. W szeregu zakładów 
przemysłowych w Winerneustadt 
doszło do strajków protestacyjnych. 
Naczelna Rada austriackich związ 
ków zawodowych wystosowała 
apel do robotników, aby powstrzy 
mali się od strajków na okres ro 
kowań przedstawicieli związków 
zawodowych z rządem.

W dniu 2 marca delegacja Rady 
Naczelnej związków zawodowych 
została przyjęta przez kanclerza

Figla, konferencja ta nie przynio­
sła jednak żadnych rezultatów. Wo 
bec naprężonej sytuacji biuro poli 
tycznej partii komunistycznej zde 
cydowało się na zwołanie na dzień 
8 bm plenum komitetu centralne 
go partii.

Na posiedzeniu w dniu 2 marca 
kanclerz Figi złożył sprawozdanie 
z sytuacji politycznej.

34-letni bezrobotny, Ludwik 
Schneider były więzień niemiec­
kich obozów koncern ’inwrh 
orzeciął sobie żyły przed budyn­
kiem parlamentu austriackiego 
Wniesiony do gmachu parlamentu 
przez policję, Schneider, zalany 
krwią, krzyczał: , Głód — rząd się 
musi o tym przekonać“ . Wypadek 
ten wywołał duże wrażenie w 
Wiedniu.

stoją przed ludową demokracją ru­
muńską; „Rząd demokracji ludo­
wej w oparciu o wszystkich pra­
cujących w miastach i wsiach, któ­
rzy naprawdę kochają ojczyznę l 
naród, da krajow i nową konstytu­
cję. Konstytucja ta zatwierdzi zdo­
bycze demokratyczne narodu i  uj­
mie podstawowe zasady dalszego 
rozwoju naszej Demokracji Ludo­
wej“ .

Nowa konstytucja twierdzi, iż w 
Ludowej Republice Rumuńskiej ca­
ła władza państwowa wywodzi si? 
z narodu, należy do narodu i jest 
wykonywana przez organa wybra­
ne przez naród. W nowej konstytu 
c ji praca, jako podstawowy czynnik 
życia gospodarczego, zajmie należ­
ne je j miejsce.

Dalej manifest zapowiada refor­
mę szkolnictwa i systemu skarbo­
wego. Wszystkie siły narodu zmo­
bilizowane zostaną do walki o U- 
przemysłowienie kraju i podniesie­
nie produkcji.

Na pierwszym miejscu bunars»»' 
tenskiej listy wyborczej Demokra­
tycznego Frontu Ludowego figuru­
je nazwisko Gheorghiu Deja, sekr® 
tarza generalnego rumuńskiej par­
t i i  robotniczej i ministra przemysłu 
i handlu. Jako drugi z listy Frontu 
w stolicy Rumunii kandyduje be* * 
.partyjny gen. Teclu, jako trzeci 
zastępca sekretarza generalnego 
Frontu, członek Komitetu Central­
nego rumuńskiej partii robotniczej 
— Józef Kiszyniewski. Minister 
spraw zagranicznych Anna Pauker 
stoi na czele listy Frontu w potęż­
nym centrum przemysłu naftowego 
w Ploesti. Premier Groza oraz g® 
neralny sekretarz Demokratyczne­
go Frontu Ludowego — minister 
skarbu Vasile Luca — zajmują dwa 
pierwsze miejsca z listy Frontu W 
stolicy Siedmiogrodu — Cluj. Prof*. 
Parhan, przewodniczący Prezydium 
Ludowej Republiki rumuńskiej 
wraz z członkami Prezydium i in ' 
nymi osobistościami życia kulturał- 

1 nego, społecznego i gospodarczego 
Rumunii kandydują z różnych list 
prowincjonalnych.

Symbolem wyborczym Frontu jest 
słońce, które było znakiem wybor­
czym Bloku Partii Demokratycz­
nych w wyborach w  listopadzie 
1946 roku.

Nowy parlament składać się bę­
dzie z identycznej ilości posłów 
jak poprzednio, to znaczy 414.

Przemówienie premiera Węgier
BUDAPESZT, 5.3 (PAP). W  dniach 

1 i 2 marca parlament węgierski 
rozpatrywał projekt ustawy o P®* 
nomocnictwach dla rządu.

W drugim dniu debat wygłosił 
dłuższe przemówienie premier Di0 
nyes, podkreślając sukcesy, jaki® 
Węgry osiągnęły w ciągu, pstfltnich 
k ilku  miesięcy Mówca stwierdzić 
że zrównoważony budże.t, jaki rząd 
przedstawił w  trzecim roku istni® 
nia demokratycznej republiki 
gierskiej świadczy niewątpliwie c 
pomyślnym przebiegu odo jdowy 
gospodarczej kraju Sukcesy te 
powiedział premier — byłyby hi® 
możliwe, gdybyś nie rozgromili l * * * 5'e 
akcji.

Premier Dinnyes podkreślił h8 
stępnie doniosłe znaczenie zawarł® 
go niedawno układu o przyjaźń’. ’ 
współpracy ze Związkiem Radz‘-®c 
kim. Premier ocenił ten układ 
ko olbrzymi sukces demokracji w® 
gierskiej i  rękojmię wolności i Pile 
podległości kraju.

Po przemówieniu premiera P’*1 
nyes‘a, parlament węgierski jedh° 
głośnie uchwalił ustawę o peln'1 *' 
mocnictwach dla rządu.

5-letn i plan kolejnictwa
w ciągu 4 lat

MOSKWA, 5.3 (PAP). — Kolej®; 
rze Zagłębia Donieckiego oraz 
n ii uralsko - sybirskiej wystosoW® 
l i  do generalissimusa Stalina P*s 
ma, w których zobowiązują sie 
poważnego zwiększenia dzienneg0 
obrotu wagonów zaoszczędzeni® ^  
obu okręgach 200 tysięcy ton O8** 
wa i osiągnięcia w roku 1949 V°_ 
7,omu dz?Pr»T''e>r'o ■**
•''dzianego na rok 1950 

I Nawiązując do tych Ostów kej®
' jarzy, „Prawda“ przypomina. i*, 

załadunek na kolejach radziecki®*1 
wzrósł w  roku 1947 o 10 proc. w P° 
równaniu z rokiem 1946. W rok® 
bież. załadunek ten wzrośnie o l  
proc

li

/



O d r a  ł ą c z y
APOWIEDZIANE' zostało prze­
rzucenie na Odrę flo ty lli ba- 

ies czeskich o tonażu około 30.000 
HT, co nastąpi już w  tym miesią- 

Barki te pływały dotychczas 
?a Łabie. Flotylla czeska na Odrze 
. liczyć początkowo 45 do 50 
jednostek. Czechosłowacja buduje 
howe jednostki i  naprawia stare. 
,°we barki buduje się w  stocz­

kach czechosłowackich i  holen­
derskich, stare naprawia sie w Pol 
sce.
„ żegluga czechosłowacka na. O- 
°rze będzie korzystała z tych sa­
mych praw, co żegluga polska. 
Najbardziej trudną kwestią do 
r°2wiąząnia jest sprawa załóg, 
Ponieważ przedwojenny personel 
k  żegludze na Odrze był niemiec- 

i  musi być obecnie zastąpiony 
jo g a m i czeskimi. Tych jednak 
k e ma, wobec czego powstaje 
kwestia angażowania załóg pol­
skich.

Ł la  Czechosłowacji zagadnienie 
Eksportu wiąże się jak najściślej 
2 2agadnieniem kosztów dostawy 

0 Portów morskich. Obecnie ek- 
Czechosłowacji na zachód 

j. oywa się najdroższą drogą — 
'Oiami samochodowymi do Ant- 
erPii i Rotterdamu. Jedynym 

°2wiązaniem jest znalezienie tań- 
transportu do portów mor- 
Czechosłowacja istotnie le- 

•' daleko od wszystkich mórz, co 
^ h d n ia  względnie podraża je j 

sP°rt — i w  związku z tym wy- 
ępuję problem taniej drogi wod- 
eł przez Odrę do Szczecina. 
■Rozwiązanie to jest korzystne 
a obu stron — również dla Pol- 

Odra przez swoje położenie 
^g ra ficzne  jest arterią wodną o 

(-*lkim znaczeniu międzynarodo- 
^m, niezależnie od budowy ka- 

Odra — Dunaj, co jest oczy- 
viscie koniecznością historyczną i 

®°sPodarczą. Odra przy dzisiejszej 
k ° ie j spławności zbliża państwa 

k aPdynawskie z Czechosłowacją,
< W rezultacie także z państwami 
ał«ańskimi.

ga szwedzka albo węgierska. Ale nosił 1000 ha, bo przecież Niemcy 
rozwój tej żeglugi zależy w naj- , mieli dużo portów i  prowadzili po" 
wyższym stopniu od należytego litykę, która im odpowiadała, 
rozwiązania po lityki celnej w  Strefy wolnocłowe w  Szczecinie 
Szczecinie. muszą być tak zorganizowane,

Żegluga na Odrze musi mięć ażeby nie ty lko odpowiadały in- 
swój odpowiednik w  porcie, skąd, teresom danego państwa, ale aże- 
z Odry wypływa się na morze ał- I by także zachęcały to państwo do 
bo do którego z morza wpływa się! inwestycji w swojej strefie. Jeste- 
na Odrę. W praktyce sprowadza: śmy za bardzo liberalną pod'tym

Blfzko 25 milionów zł. z Polski
as pamac illa naScząas demokraci za granicą
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się to do należytego rozwiązania 
zagadnienia stref wolnocłowych w 
Szczecinie. Nie jest istotne, że za

względem polityką, ale naturalnie, 
trzeba odrzucić bez rozpatrywania 
projekty różnych inicjatorów pry-

W tych dniach zakończył swe 
prace ogólnopolski Komitet Pomocy 
Strajkującym we Francji przy 
KCZZ. Zbiórka przyniosła ogółem 
24 miliony 872 tys. zł.

Ruch zawodowy zebrał ponad 14 
m lj. zł. Największe sumy wpłacili 
pracownicy przemysłu włókienni­
czego — 1.531 tys. zł., górnicy —
1.292 tys. zł., kolejarze — 1.016 tys. 
zł. i metalowcy — 908 tys. zł.

Pokaźną kwotę ponad 2 i pół m i-

liona złotych wpłaciło „Społem**, 
Zw. Sam. Chłopskiej wpłacił pół 
miliona zł., Liga Kobiet 200 tys. zł.

Z zebranych blisko. 25. m lj. zł. — 
Komitet zużył na doraźną . pomoc 
strajkującym tylko część, pozosta­
łą kwotę w sumie 15.184 tys. zł. u - 
chwalono przekazać Polskiemu Tow. 
Przyjaciół Demokratycznej Grecji 
jako pomoc dla wdów i sierot po .’po 
ległych bojownikach o wolność Gra 
cji.

czasów niemieckich strefa w olno-; watnych, ażeby objąć „strefą wol 
cłowa w Szczecinie miała obszar j ną“ cały Szczecin port i miasto. 
60 ha, gdy obszar całego portu wy > St. M.

0 miano »przoriujęsep zakładu«
Współzawodnictwo w przemyśle włókienniczym

Z inicjatywy Zw. Zaw. Prac.
Przemysłu Włókienniczego w Łodzi 
opracowano nowe warunki współ-

No n k ü  wtec polityki źe ihH w j DU
czyli m etoda w  tym szaleństwie

hiei
da;

Rozwój żeglugi na Odrze przy- 
sie Polsce wiele korzyści gospo-

ieży
rczych i politycznych — i na- 

przypuszczać, że nie ograni- 
f?  jedynie do żeglugi czecho- 
°Wackiej. Może na tych samych 
la Wacli powstać na Odrze żegiu-

„The Norwegian Journal of Com 
metce and Shipping“ w  jednym z 
ostatnich numerów poświęca dużo 
miejsca polityce morskiej Stanów 
Zjednoczonych. Żegluga morska 
jest przemysłem narodowym Nor­
wegii ,to też obserwuje ona bacz­
nie wszystkie posunięcia na tym 
terenie, które mogą Się odbić na 
położeniu norweskich armatorów. 
„The Norwegian Journal of Com- 
merce and Shipping“ jest półofi- 
cjalnym organem norweskich sfer 
żeglugowych, .głos jego zasługuje 
Więc na uwagę choćby z tego wzglę 
du, że reprezentuje on około 5 m i­
lionów BRT, pływających pod nor 
weską flagą.

Paryska konferencja 16 państw 
objętych planem Marshalla i 
sprawozdanie Harrimana, złożone 
kongresowi St. Zjednoczonych, & 
dotyczące budownictwa okrętowe­
go w Europie, obudziły silny niepo 
kół norweskiego shippingu.

Dwie te enuncjacje dadzą się 
streścić w  jednym zdaniu: ograni­
czyć budowę tonażu pasażerskie­
go i  towarowego dla ..suchych“ ła 
dunków (dry cargo shippl. a zwięki! 
szyć drogą rozbudowy flotę tan­
kowców.

„BEZINTERESOWNA“ 
POMOC DLA KONKURENCJI

Z punktu widzenia Stanów Zjed 
noczonych sprawa jest prosta. Se­
ryjnie budowany w czasie wojny 
tonaż towarowy (m. in. statki typu i 
„Liberby“ ) musi znaleźć zatrud­
nienie, żeby się zamortyzować. Nie 
można więc dopuścić do budowy 
statków, które mogłyby konkuro­
wać — i to bardzo skutecznie — 
ze źle przystosowanym do warun­
ków pokojowych i normalnych prze

Starcy i dzieci na kursach
r e ü i î î O T t î s a s f ln y e h  w  G d a ń s k o

g terenie Gdańskiego Okręgu 
gj polnego znajduje się ponad 30 ty 

ludności autochtonicznej zwe- 
(ji^ow ane j. Są to przeważnie 
w tyńszczanie, Kaszubi i  ludność

h iśla-
P°brze pojęty interes narodowy 

fa z u je  jak najprędzej zatrzeć 
^d iicę  między ludnością napływo- 

a rodzimą. Dlatego też zostały 
n ,_Sanizowane przez Kuratorium 

r ?gu Szkolnego w Gdańsku kurty rePolonizacyjne
wj j j '™ kursach tych uczestniczy 

hierWs.zym rzędzie młodzież, która
6 miała możności w okresie oku P«eji . , , ,uczęszczania do polskich

tykół.
jyPamąd Miasta Gdańska jak naj- 
S^pUwiej poparł inicjatywę Pol- 
f .. Związku Zachodniego i we- 

2 nim zorganizował sieć kur- 
j v repoionizacyjnych, przeznacza­
my swego budżetu dość poważ- 

kwoty.
to \. Czas wizytacji jednego z wzo- 

v°  urządzonych kursów repolo-

nizacyjnych we Wrzeszczu, ze szcze 
rym rozrzewnieniem obserwowaliś­
my, jak obok kilkunastoletniej mło 
dzieży siedzą dudzie dorośli, a na­
wet starcy. Obok kobiety ze śred­
nim wykształceniem — kilkońasto- 
letni analfabeta, nie umiejący mó­
wić,. czytać, pisać po polsku. Mimo 
tak wielkich różnic praca na. Kur­
sach daje poważne rezultaty. Ucz­
niowie wykazują duże postępy i 
w ielki zapał do nauki. Najlepszym 
dowodem pozytywnej postawy kur- 
sistów jest 100 proc. frekwencja 
na lekcjach.

Do chwili obecnej na terenie ca~ 
'ego województwa gdańskiego u- 
kończyło kursy ponad 5 tysięcy 
osób — a fakt. że 60-cioletni dziad­
kowie siedzą na ławie szkolnej 
obok młodzieży i chłoną każde sło­
wo nauczyciela, świadczy, najwy­
mowniej o konieczności kontynuo­
wania tej akcji oświatowej wśród 
Polaków-Gdańszczan.

L. TOMASZEWSKI

7akoiir,zenie obrad koroispjnthji

0 Samorządowym Funduszu Wyrównawczym
dniu 4 bm. Komisja Skarbo- 

in°'Buciżetowa i Organizacyjno-_Sa 
Sji0llZąd°wa. po szczegółowej dysku
w brzyjęja projekt ustawy o Samo 

Udowym Funduszu W yrów naw - 
ym wraz z poprawkami oraz re- 

¿,,Uck  posła Sobola, która wysu- 
ri; a dezyderat, aby pomocą finąn- 

Przewidzianą w ustawie o Sa

morządowym Funduszu Wyrów­
nawczym. objęte były -  zwłaszcza 
w formie pożyczek -  w miarę, moz 
ności. również celowe związki mię 
dzykomunalne.

Referentem pro jektu  ustawy na 
plenum  Sejmu będzie poseł Wyso­
cki (SD).

wozów towarowych tonażem ame 
rykańskim. W tym duchu udzielo­
no więc wskazówek szesnastu kan 
dydatom do „bezinteresownej po­
mocy“ .

Dla osłodzenia tej życzliwej ra­
dy roztoczono olśniewające perspe 
ktywy rozwoju floty tankowców, 
które, jako nie będące w  nadmia­
rze, mniej interesują żeglugę Sta­
nów Zjednoczonych.

Te sugestie zza oceanu znalazły 
odbicie: w  zamówieniach, udziela­
nych norweskim stoczniom. W no 
wo budującym się tonażu, któfy 
wejdzie do eksploatacji w  r. 1948, 
tankowce stanowią 42 proc. Stosu 
nek ten wzrasta w r. 1949 do 52 
proc., w  r. 1950 do 66 proc., w  1951 
roku do 82 proc., żeby w  roku 1952 
osiągnąć szczytowy poziom — 83 
procent.

Łącznie zamówienia, udzielone 
na 5 najbliższych lat, 'dadzą 56 
procent tankowców (cytujemy za 
„Fairplay“ nr. 3375 Vol. CL XX). 
Tę.n. sfąn rzeczy; wytwarza sytuację.
w  najwyższym stopniu niebezpiecz 
ną dla przyszłości-- norweskiej żeg­
lugi. Tankowce są bardzo specjal­
nym rodzajem statków i  w  razie 
zmiany koniunktury' nie dadzą się 
przystosować do innych ładunków, 
niż płynne. A koniunktura bynaj­
mniej nie jest taka pewna. Prze­
ciwnie, „The Norwegian Journal ■ 
of Commerce and Shinping“  prze­
widuje, że zapotrzebowanie na 
przewozy paliw płynnych w  naj­
bliższych latach znacznie się zumiej 
szy. W przeciągu dwóch, najdalej 
trzech lat bedzie uruchomiony 
trans - arabski rurociąg naftowy 
od Zatoki Perskiej , do Morza Śród 
ziemnego.

CO ZROBIĆ 
Z TANKOWCAMI?

Droga dla nafty z Bliskiego 
Wschodu do Europy skróci się w 
ten sposób wydatnie i  duża część 
tonażu tankowego, pracującego o- 
becnie na tym odcinku, stanie się 
zbędna. Cóż , wtedy pocznie Nor we 

'gia ze swą ogromnie rozbudowaną 
flotą tankowców? Tego rodzaju 
persnektywy mogą spędzić, sen z 
powiek armatora, którego tanków 
ce mogą być srmszczone na wodę 
oowiedzmy w 1952 r. a więc w  dwa 
lata oo ustaniu dobrej koniunktu­
ry... Binoteza, rzucona na konferen 
cii szesnastu ze strony amerykań­
skie!. iż 7. braku węgla europeiski 
przemysł przestawi się na paliwo 
ołynne, wydaje się trzeźwym Nor 
wegom nieco chwiejna. Stąd wypły 
wa wołanie norweskiego pisma o 
najwyższą ostrożność, przy zama­
wianiu nowych tankowców. N'este 
ty, rada nieco soóźniona. Udzielo­
ne zamówienia odwołać się nie da­
dzą.

Jakie jednak może być wyjście 
7. tej sytuacji? Handel miedzynaro 
dowy kurczy się ze względu na 
wyczerpanie sie zapasów dolaro­
wych w krajach zniszczonej Euro­
py. Zwiekszaiaca się produkcia 
węgla powoduje silne ograniczenia 
importu tego , artykułu ze Stanów 
Zjednoczonych (wg. „Faim lay“  w 
sarnvm tylko sierpniu 1947 roku 
100 008 toń deadweiaht weerlow- 

'oów sfrariło zatrudnienie nrzy tym 
nrocederze). a ładunk' towarów, 
maiacych nadchoa7;^ Euronv
w  ramach olanu Marshalla, w wiek 
szej części rezerwują Stany Zjed­
noczone zazdrośnie dla swojej ban 
dery. Cóż pozostaje? Obsługa han-

dlu tych narodów, które nie są 
objęte planem Marshalla.

„POMYŁKI“
WASZYNGTONU

Biedny i  skrzywdzony kuzyn ra­
tuje bogatych krewnych. Sytuacja 
na pozór paradoksalna, ale oparta 
na dobrej kalkulacji. Konsekwentnie 
realizowane plany gospodarcze tych 
państw tworzą pewną i  trwałą ko 
niunkturę dla transportu morskie­
go. Ale — tu wynika nowa trud­
ność: tego zadania nie spełnią za­
kupione z demobilu amerykańskie 
go statki „L iberty“ . Dla obsłu­
gi tego ruchu trzeba tonażu wyso­
kokwalifikowanego: statki -  chłód 
nie, pocztowo - towarowe liniowce 
i trampy, ale innego typu, niż do­
tychczas stosowane. „Powojenny 
tramp“ — to statek, który ma słu 
żyć przede wszystkim dla pokry­
cia nagłych wzrostów zapotrzebo­
wania na liniach regularnych. W

zawodnictwa pracy załóg fabrycz­
nych o miano „przodującego zakła­
du“ poszczególnej branży włókien­
niczej.

Ocena prac wszystkich załóg fa­
brycznych, biorących udział we 
współzawodnictwie, dokonywana bę 
dzie raz na trzy miesiące przez spe 
ejalnie powołany sąd konkursowy. 
Za zdobycie pierwszego miejsca fa­
bryka otrzymuje ty tu ł i  odznakę 
„przodujący zakład pracy“ , z okre­
śleniem kwartału i  roku, za który 
tę odznakę zdobyła. W branży ba­
wełnianej np. pierwsza nagroda wy 
nosi zł. 1.500 tys., druga nagroda — 
zł. 750.000, trzecia — zł. 150 tys. Na­
grody pieniężne będą rozdzielane 
między załogę fabryki, przy czym 
wysokość indywidualnych nagród 
uzależniona będzie od stopnia udzia 
łu  danego pracownika w zwycię­
stwie.

Nagrody mogą być częściowo, 
względnie w  całości, przeznaczone 
ne cele socjalne, jak: żłobki, stacje 
opieki nad matką i dzieckiem, 
przedszkola, kolonie letnie ftp.

Wziosl wydobyciu
ropy noifowei w ZSRR
Radzieckie ministerstwo przemysłu 

naftowego we wschodnich okręgach 
j ZSRR podało do wiadomości, iż plan 

związku z tym wyposażenie, jego, a , wydobycia ropy naftowej w  lutym  
szczególnie szybkość muszą się bar b .r ,  wykonany został z nadwyżka, 
dzo różnić od właściwych przedwo przy czym w  porównaniu z lutym ro 
jermemu trampowi. Wszystka wslra 
zujwwbęe na to, że trzeba budo­
wać "nowy tonaż. Tylko1,-' że zupeł­
nie nie taki, jak i zalecają swoim 
podopiecznym Stany Zjednoczone..
Sprzeczność w  planach rozbudowy 
floty z ogólnym kierunkiem rozwo­
ju  gospodarczego kontynentu nazy 
wa „The Norwegian Journal of 
Shipping“ fatalną przeszkodą, szu 
kając jej przyczyn w „pomyłkach“
Washjngtonu. Można i  tak. Ale...
„w  tym szaleństwie jest metoda“ , 
jak powiada Szekspir.

Z. FEDOROWICZ

ku ub. wzrost wydobycia wyniósł 37,8 
proc; ■’ ....... ...1 n “ '

W największym ośrodku przemy­
słu naftowego — Baku — plan 
wierceń wykonany został w  stycz­
niu i w  lutym br. przeciętnie w  
130 proc.

Radość życia odnajduje inwali 
da wojenny tylko przy pracy — 
pomóż w szkoleniu inwalidów wo
jeimych!

Czechosłowacja przygotowuje plan pięcioletni
(hr) Do opracowania szczegółów 

pięcioletniego planu gospodarczego, 
który — po realizacji planu dwulet 
niego — stanowić będzie podstawę 
długofalowej gospodarki planowej 
Czechosłowacji, powołano centralną 
komisję 'planowania,, w  skład któ­
rej poza przedstawicielami rządu 
wchodzą wybitni fachowcy głów­
nych branż produkcyjnych. Prac ko 
misji, rozpoczętych z końcem stycz­

nia rb., nie przerwano mimo k ry ­
zysu rządowego. Już obecnie zary­
sowują się główne wytyczne pię­
ciolatki, której celem jest podnie­
sienie stopy życiowej klasy pracu- 
jącej. Komisja rozporządza już pet 
nym materiałem cyfrowym kluczo­
wych przemysłów, jak węglowego, 
energetycznego i hutniczego, co po­
zwala na ustalenie odnośnych cyfr* 
produkcyjnych na każdy rok plantu

Sefmik chłopów wielkopolskich
t utisîalem 1200 delegatów

W Poznaniu obradował od nie­
dzieli Sejmik Chłopów Wielkopol­
ski i  Ziemi Lubuskiej, w  którym 
bierze Udział około 1200 delegatów' 
Związku Samopomocy Chłopskiej.

W czasie obrad wskazano na ko­
nieczność zwiększenia plonu zbóż 
i  okopowych w porównaniu do ro­
ku ubiegłego o 25 proc. Planuje 
się założenie około 200 bloków na­
siennych ze zbożami jarymi, około 
100 tys. bloków z ziemniakami i o- 
koło 100 bloków zo zbożami ozimy­

mi o łącznym obszarze około 35 
tys. ha.

Celem podniesienia stanu hodo­
w li koni urządzane będą pokazy, 
połączone z premiowaniem mate­
riału zarodowego. Zjazd powziął tu 
uchwały zmierzające do wzmoże­
nia hodowli bydła, trzody chlew­
nej i  owiec.

W końcu obrad zjazd wezwał ról 
nikówr wielkopolskich i Ziemi Lu 
buskiej do podjęcia współzawod­
nictwa pracy.

Kopalnia »lewa Ruda« piewszi
swoim kolegom(am) Spośród kopalń Dolnoślą­

skiego Zjednoczenia P. W. w lutym 
br. na pierwsze miejsce wysunęła 
się kopalnia „Nowa Ruda“ , która 
wykonała miesięczny plan wydoby­
cia w 121 proc.

Dalsze miejsca zajęły następu­
jące kopalnie: „Przygórze“ (114 
proc.),, „Biały Kamień (114 proc'.), 
„Jan“ (112 proc.), „Victoria“ (110 
proc.). „Mieszko“  (102 proc.). „Bo­
lesław Chrobry“ (102 proc wyko­
nania planu).

Powyższe cyfry nailepiej ilustru­
ją fakt, iż górnicy dolnośląskich 
kopalń nie ustępują pod względem

wyaajnosci pracy 
śląsko-dąbrowskim.

Dolnośląskie Zjednoczenie wyko­
nało plan wydobycia za lu ty  w  
109,1 proc., osiągając 271.126 ton 
i znalazło się na 5-tym miejscu

KRONIKA POLITYCZNA
PRZYJAZD AMB. WINIEWICZA
W dniu 3 bm. przybył służbowo 

do Warszawy ambasador R.P. w 
Waszyngtonie Józef Winiewicz.

PRZYJĘCIA W M .S. Z.
Min. Modzelewski przyjął - wczo­

raj posła Szwecji p. Claesa West- 
rings
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Zablokowane wkłady zagranicy
w bankach anglikańskich

PODCZAS, gdy większość państw europejskich nie może się uporać 
z kryzysem dolarowym, który zmusza do najdalej posuniętych 

oszczędności i redukcji importu nawet pilnie dla odbudowy potrzeb­
nego sprzętu technicznego lub surowców, w bankach amerykań­
skich leżą bezużytecznie zablokowane duże sumy w dolarach.

dających zablokowane należności w 
bankach amerykańskich, gdyby te 
osoby w przepisanym terminie nie 
uzyskały na drodze legalnej uwol­
nienia swych należności. , 
SZWAJCARSKIE WKŁADY  

NAJWIĘKSZE
Według opinii kół miarodajnych, 

znaczna ilość zablokowanych wkła­
dów figuruje jako należność oby­
wateli szwajcarskich. W tej licz­
bie niewątpliwie zakonspirowane 
są wkłady obywateli innyci) 
państw, którzy ze względu na ist­
niejące ograniczenia dewizowe pra-

Import radziecki ze Stanów Zjed 
noczonych wzrósł w grudniu ub, r. 
o 5 m ilj. dolarów i osiągnął najwyż 
szy stan przewozu miesięcznego w 
sumie 15,4 m ilj. doi. Radzieckie za­
kupy za gotówkę towarów amery­
kańskich wynosiły w r. ub. prze­
szło 100 m ilj. dolarów i obejmowały 
głównie maszyny narzędziowe, ma-

Wiele osób ulokowało jeszcze 
przed wojną światową swe kapita­
ły  w  bankach amerykańskich lub 

'w  ich filiach w Szwajcarii. Zna­
czna część tych wkładów jest za­
blokowano od czasu wojny i na 
podjęcie ich potrzebne jest albo 
osobiste stawiennictwo, co w obec 
mych warunkach jest dość utrud­
nione, albo przesłanie zaświadczo­
nego przez władze danego kraju 
certyfikatu, stwierdzającego iden­
tyczność osoby posiadającej wkład 
bankowy.

OLBRZYMIE WKŁADY
Zablokowane w bankach amery­

kańskich wkłady, należące do oby­
wateli różnych państw europej­
skich, są obliczane na zgórą 1 mi 
liard dolarów. W tej sumie rów­
nież i  należności obywateli pol­
skich reprezentują pokaźną cyfrę.
Za te pieniądze można by zapew­
ne sprowadzić do kraju wiele cen­
nego sprzętu, maszyn i surowców.

Niestety, upłynnienie tych kapi­
tałów nie jest rzeczą łatwą. Prze­
de wszystkim posiadacze wkładów 
w  bankach zagranicznych skwapli 
wie ukrywają przed okiem władz 
te należności, wiedząc, że po ich 
odzyskaniu będą wymienione po 
kursie urzędowym. Drugą trudność 
stanowił fakt, że władze amery­
kańskie odmawiały dotychczas u- 
ijawnienia nazwisk obywateli ob­
cych, posiadających zablokowane 
wkłady, zasłaniając się tajemnicą 
zawodową banków.

ZM IANA STANOWISKA 
WASZYNGTONU

Ostatnio jednak stanowisko Wa­
szyngtonu w tej sprawie uległo ra­
dykalnej zmianie. Jak donosi 
,,L'Economie“ , amerykański Naro­
dowy Komitet Doradczy, organ szk> za.odszkodowaniem 68 pry 
państwowy, urzędujący w stókCy 4 4 nych przedsiębiorstw rkole jo- 
USĄ podjął micjatytya przekaza.-,, w  h które a  posiadały 83.200 km 
ma zablokowanych należności za- . ¿ j  x 250 tys. wagonów towaro- 
gramcznych w bankach do sekwe- wyc^  34 tyg_ wagonów specjal- 
Si.ru ogolnego majątków oocych. nyc}1 45 tys." wagonów osobowych,

Po upływie 3 miesięcy Komitet J  20 [  parowozów różnego ty- 
ten byłby upoważniony do żako- ■ , ,, , ,
munikowana rządom państw ob- Pu- Poza tym na własność pang w 
cych nazwisk ich obywateli, posia- przeszło 150 , ty®, samochodów cię-

Polski H andel Zagraniczny

Szwecfa pragnie rozszerzyć
wymierną Iow siowq z Polsku

sektorem życia gospodarczego Pol­
ski. Dzięki pośrednictwu dyr. Czar­
neckiego Szwedzko - Polska Izba 
Handlowa prowadzi owocną współ­
pracę z Izbą Przemysłowo-Handlo­
wą w Warszawie oraz ze Zrzesze­
niem Eksporterów i  Importerów 
RP w Warszawie.

gną pozostać nadal w  ukryciu.
Rząd amerykański chciałby jed­

nak te obce należności upłynnić, 
wiedząc, że i tak one pójdą na 
zakup różnych towarów amerykań­
skich i wkrótce znów powrócą do 
USA. Na zaproszenie ministra skar 
bu USA, Snydera, szwajcarski rząd 
federalny ma wkrótce wysłać do 
Waszyngtonu specjalną delegację w 
celu uregulowania sprawy zabloko­
wanych wkładów obywateli szwaj­
carskich.

Koła bankowe, zarówno amery­
kańskie jak i szwajcarskie, stoją 
nadal na stanowisku, że tajemnica 
bankowa winna być zchowana, jed­
nak sumy nie podjęte winny być 
użyte na subskrypcję pożyczki Ban 
ku Międzynarodowego dla państw 
europejskich.

ZAW.

Straci w ma u ez orssfc w:l a s s — INa Wiccwa gospodarka
f nsnsowa we Wisszach -  Traktat z F i î̂iii a

»New Republic« ,— do Szwajcarii, a 36 miliardów 
— do innych krajów. Wywóz tyc»

zamieszcza artykuł Henry V/allace‘a iP;eniędzy z kraju w momencie kie
w którym pisze on:

„W społeczeństwie amerykańskim 
szerzy się blady strach, aby nie zo 
stać oskarżonym o zbytnią postępo 
wość i  nie narazić się na utratę

dy naród odczuwał największą i<* 
potrzebę, stanowi zbrodnię wobec 
narodu. Polityka bankructwa de G>a 
speriego jest najbardziej widoczna 
w dziedzinie finansów. — Deficyt

Import mdzeetki wzrasta
szyny elektryczne oraz inne. Global 
ny import Związku Radzieckiego 
ze Stanów Zjednoczonych wynosił 
w r. ub. według tychże danych, 
149,5 m ilj, dolarów w tym dostawy 
UNRRA przedstawiały wartość 32 
m ilj. dolarów, a dostawy w ramach 
Leand and Lease ok. 16 m ilj. do­
larów.

obywatelstwa lub swego źródła budzetowy wyn0si 600 miliardów, 
utrzymania. Dotąd strach ten jesz . W2rósl znacznie obrót pieniężny, f
cze nie zabijaja ludzi. Celem jego 
jest wszakże zduszenie każdej po-

katastrofalnej sytuacji znajduje si<? 
. . . . . .  . I sorawa mieszkaniowa np. w

stępowej myśli przez podstępny ter j nym tylko Mediolanie istnieje 4 000
ror- I niezajętych pomieszczeń wówczas

W szerzeniu terroru specjalizują j gdy tysiące robotników gnieździ
się dwa departamenty: sprawiedli­
wości i ¿migracyjny. Mówiono mi 
o wielu wypadkach wydalania pra­
cowników, ponieważ w'dźisno jak

się w piwnicach".
„D a ily  F.xuress“

omawia, propozycję radziecką ii?

Kłopoty francuskiego przemysłu włókienniczego
(ef) Z ogłoszonej ostatnio urzędo­

wej listy towarów, których import 
udostępniony będzie nadal za de­
wizy udzielane po kursie oficjał 
nym, wykluczono bawełnę i wełnę, 
co wywołało silne poruszenie w 
głównych ośrodkach francuskiego 
przemysłu włókienniczego. Zarzą­
dzenie to oznacza w praktyce, że 
fabryki będą mogły zaopatrywać 
się w potrzebne dla zakupu surow­

ca dewizy tylko na wolnym rynku, 
plącąc za dolara 306 do 315 fran­
ków, zamiast — jak poprzednio 120. 
Pociągnie to za sobą podrożenie ko 
sztów produkcji o przeszło 150 proc. 
i niweczy automatycznie wszelkie 
korzyści dewaluacji dla eksporte­
rów tkanin bawełnianych i wełnia- 
niach, a nadto wywoła silną zwyż­
kę cen, tekstyliów na rynku we­
wnętrznym.

czytali artykuły Wallace‘a“ . Setki j kwestii zawarcia sojuszu radziecko"
fińskiego:

„Zanim zacznie się sypać oskar­
żeniami, trzeba rozważyć następu* 
jący fakt: Stalin proponuje Finlan­
dii zawarcie sojusz:, przeciw odro­
dzeniu się ewentualnej agresji nie* 
mieckiej. Również Wielka Brytania 
posiada analogiczny traktat z ZSRK 
Dlaczego więc przypuszczać, że kie 
dy ZSRR mówi o agresji niemiec­
kiej, ma na myśli inne motywy« 
Zgódźmy się wresizcie, że Finlan­
dia już raz stała się bazą niemiec­
ką wymierzoną przeciwko Rosjn 
Być może, że przywódcy radzieccy» 
rozważając rozwój sytuacji europel 
skiej na dalszą metę, myślą więc®? 
o niebezpieczeństwie niemieckim,

Upaństwowienie transportu w Anglii
W Wielkiej Brytanii weszła w  żarowych; 53 tys. autobusów i sieć 

życie ustawa o upaństwowieniu kanałów o długości 624 km wraz
transportu. Na własność państwa

Dyrektor Izby Przemysłowo-Han 
dlowej w  Warszawie, Andrzej Czar­
necki, członek zarządu Szwedzko- 
Polskiej Izby Handlowej, został 
zaproszony do Sztokholmu. Szwedz 
kó-Polska Izba Handlowa w Sztok 
holmie pragnie rozszerzyć szwedz­
ką wymianę tcwarową z państwo­
wym, spółdzielczym i prywatnym

z całym taborem pływającym. Wy 
wieszczenie na rzecz skarbu pań­
stwa obejmuje, również szereg por 
tów morskich,., stoczni,.okrętowych,, 
promów kolejowo-morskich i hote­
li, które były własnością przedsię­
biorstw komunikacyjnych.

Konferensia żeglugowa
w Genewie

W Genewie odbywa się Między­
narodowa Konferencja Żeglugowa, 
zwołana z inicjatywy generalnego 
sekretariatu Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Konferencja rozpa­
truje projekt utworzenia międzyna­
rodowej organizacji, opiniującej w 
sprawach żeglugi morskiej. Z ra­
mienia polskiego Ministerstwa Że­
glugi uczestniczy w konferencji dr 
Stanisław Darski, dyrektor depar­
tamentu żeglugi.

przemysłowców popiera nas anoni­
mowo, ponieważ boi się konsekwen 
ej:, gdyby nazwiska ich były ujaw­
nione. Gdy pewien cudzoziemiec, 
który starał się o obywatelstwo 
amerykańskie, zapytany został przez 
władzę, czy zna Henry W.allace'a; 
człowiek ten sk’amal, aby nie otrzy 
mać odmowy obywatelstwa".

Oczywiście nie przeszkadza to 
propagandzie amerykańskiej, nadal 
stawiać Stany Zjednoczone za wzór 
swobód obywatelskich.

„  Unita “
organ włoskiej partii komunistycz­
nej omawia polHykę rządu de Ga- 
speriego:

, Jak wiadomo" w  przeddzień1 niż o jakimkolwiek innym. Naro- 
ubiegłych wyborów, chrześciańscy dom zachodnim może to wydawac 
demokraci wydali broszurę, w któ- się dziwactwem Jednakże nie wie­
rci zobowiązali się wyzwolić prze- 1« lat upłynęło od chwili, kiedy 
mysi włoski z pod kontroli kapita- Rosja stała w obliczu totalne^0 
łn Co się stało jednakże w rzeczy- zniszczenia na skutek inwazji nie- 
wistości? Wręcz przeciwnie, zrobi- mieckiej. W konkluzji stwierdźmy’ 
li oni wszystko co mogli, ażeby uza że można robić wiele pożytecznier 
leżnić go od kontroli prywatnych szych rzeczy niż dopatrywać 
monopolistów. | ciągle najgorszych intencji w każ-

De Gasperi przy pomocy in- i dej akcji radzieckiej", 
flacji chciał wypompować i wy- | „Daily Express“ jest organerj1 
pompował z narodu włoskiego oraz prawicowym.. I  nie sądzimy, by ie 
przekazał za granicę poważne kwo- go słowa podyktowane były syrnPa 
ty. pieniężne. Jak wynika z przepro Uą dla ZSRR, raczej zrozumienian 
wadzcnych badań,. 300 milardów li-  absurdalności i śmieszności oskar- 
row przekazano, d p bąnków ,1JSA .A I Heń, w które sdvii ich inspiratorzy 
¡Ameryki Łąciąskjęj 200. miliardów me wierzą.

Krwawy bilans
n t e m n e j i  a n g l o s a s k e j  w  O r e c f i

Szkło i chemikalia polskie dla Bułgarii
W ramach naszych dostaw dla nia, oraz arszeniku białego. Lista 

Bułgarii wysłaliśmy w styczniu rb. eksportowa objęła również szereg 
szereg towarów, których wartość artykułów przemysłu szklanego^ m. 
przekracza 320 tys. dolarów. M. in. in. 30 tys. m tr. kw. szkła okien- 
wysłano pewną ilość chlorku wap- 1 nego.

Konserwy zagraniczne na polskim cukrze
Ze względu na istniejące nad­

wyżki eksportowe cukru, rozpatry­
wane są obecnie możliwości prze­
jęcia przez nasze wytwórnie wągier 
skich dostaw pulp i soków owoco­
wych, które po dodaniu cukru moż 
na byłoby reeksportować do kra­

jów, skandynawskich. Węgierskie 
przetwory owocowa kierowane by­
ły dawniej dla reeksportu do in ­
nych krajów zasobnych w cukier, 
kraje te jednak obecnie nie posia­
dają dostatecznych nadwyżek eks­
portowych tego artykułu.

Pierwsza czeska placówka handlowa
w Szczećinfe

W związku z bliskim otwarciem , Odrze — „Ceskoslovenskie Plaveb- 
żeglugi na Odrze i transportem ru- , n i Oderska Akciova _ Spplecnosf“ 
dy szwedzkiej do Czechosłowacji j przystąpiło do organizacji swoich 
czeskie przedsiębiorstwo żeglugi na 1 b iur w Szczecinie.

Anglosasi popierają odbudowąs
handlu niemieckiep

Niemieccy armatorzy i  spedyto­
rzy zachodnich stref okupacyjnych 
mają otrzymać wkrótce zezwolenie 
na nieograniczony udział w  handlu 
międzynarodowym w ramach za­
planowanej już ekspansji niemiec­
kiego handlu zagranicznego. Wszy­
stkie firm y niemieckie, które pra­
cowały w  okresie przedwojennym 
w handlu zagranicznym będą reak­
tywowane pod warunkiem wykaza.- 
nia konieczności ich istnienia.

PARYŻ, 5. 3. (PAP). Omawiając 
ostatnie morderstwa, dokonane w 
obozie koncentracyjnym w Makto- 
nisoś, agencja Elefteri FJlada ze­
stawia następujący bilans terroru 
rządu ateńskiego w Grecji, oraz in- 
teiwencji anglo-amerykańskich:

1) Od grudnia 1944 r. tj. od mo­
mentu interwencji angielskiej, lud­
ność cywilna poniosła straty w wy­
sokości 50 tysięcy zabitych.

2) 400 tysięcy patriotów greckich 
zostało uwięzionych i  deportowa­
nych w ciągu trzech lat

3) 10 tysięcy patriotów greckich 
zostało zamordowanych przez poli­

cję, żandarmerię i bandy na żołd®1® 
rządu ateńskiego.

4) 2 tysiące uczestników ruch11 
oporu przeciwko narodowym socja­
listom niemieckim zostało skaza­
nych na śmierć przez ateńskie są­
dy wojenne.

5) 932 patriotów — mężczyzn, k5 
b:et i dzieci zostało straconych 113 
zasadzie wyroków wojskowych.

6) 500 tysięcy chłopów został0 
zmuszonych do ewakuacji swoich 
wiosek na rozkaz amerykański. Rz® 
sze te zamieszkują obecnie w wić* 
szych miastach i znajdują się 
skrajnej nędzy.

Nowa bandera włoska
Ustanowiono nową banderę dla 

włoskiej marynarki wojennej i  han 
dlowej. Bandera marynarki wojen­
nej jest trójbarwna, ze znakiem 
herbowym 4 republik: Wenecji, P i­
zy, Genui i  Amalfii. Bandera ma­
rynarki handlowej jest taka sama, 
z tą jednak różnicą, że lew św. 
Marka w herbie Wenecji ma 
książkę zamiast miecza.

Konferencja w sprawie Austrii
T . O ’N T ^ V N ' i l  / P A P I  —— "M a r ł - z i-  r i o n l n r r ł i o M r i o e f r t  tur A n o t v i i '

W "BIBLIOTECE ROMANSÓW i POWIEŚĆ!“
znajdziesz najlepsze utwory pisarzy polskich i obcych. Cena jednego  
tomiku Zł. 50.-; w  prenum eracie zleconej Zł. 8 0 .- m iesięcznie (za dw a to­
miki). Prenumeratę przyjm ują wszystkie urzędy pocztowe. _______ Kr 92 -0

LONDYN, 5.3 (PAP.). — Na dzi­
siejszym posiedzeniu zastępców 
ministrów spraw zagranicznych, o- 
pracowujących traktat pokojowy 
z Austrią, przedstawiciele Anglii, 
USA i Francji wyrazili gotowość 
przyjęcia propozycji radzieckiej w 
sprawie mienia poniemieckiego w 
Austrii jako podstawę do dyskusji 
pod warunkiem, iż propozycje te 
zostaną ściślej sprecyzowane. W 
odpowiedzi delegat radziecki Kok- 
tomow stwierdził, że przed udziele­
niem jakichkolwiek dalszych szcze­
gółów, winno być osiągnięte poro­
zumienie odnośnie samej zasady 
uznania roszczeń ZSRR, do mienia

Anglia odrzuca protest
Gn niemali

LONDYN, 5.3 (PAP). — Rzecznik 
Foreign Office w oświadczeniu zło 
żonym w dniu 4 bm. stwierdził, że 
poseł brytyjski w Guatemali — 
Willfred Galliente wręczył rządowi 
Guatemali drugą z rzędu w ciągu 
48 godzin notę rządu brytyjskiego. 
Rząd brytyjski w nocie tej odrzuca 
protest rządu Guatemali przeciwko 
wysłaniu do Belize krążowników 
brytyjskich i lądowaniu tam wojsk 
biytyiskich.

poniemieckiego w Austrii. Deleg® 
państw zachodnich domagali się j e. 
nakże podania tych szczegółów ^  
obecnie.

Dalsza dyskusja na ten temat 
będzie się w dniu jutrzejszym.

DLA ŁACINNIKA
„OMNIBUS”
Z S A C Z Y  TYIK

„dlaWSZYSIKIOH”
D L A  C I E B I E
J M N I 1 B S ”

ODKÓŻY W NIEZHAÜE
!„ „  a godne poznants

' Ia ry fa  i regulamin jazdy 
wkrótce w całe j prasie
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Zaopatrzenie ¡¡laska w wodę stale aktualne
y  AOFATRZENIE ludności i przemysłu w wodę stanowi w okręgu 

górniczo-hutniczym Śląsko-Dąbrowskiego Zagłębia Węglowego 
poważne zagadnienie, którym od kilkudziesięciu łat zajmują się wła­
dze państwowe i samorządowe, a przede wszystkim przemysł.

Skupiony w ielki i  ciężki prze­
mysł górniczo-hutniczy spowodo­
wał wielkie zagęszczenie ludności. 
Gęste skupiska ludzi wymagają u- 
trzymania wyższego stanu sanitar­
nego, osiedli, jak również silniejsze­
go tempa budownictwa, co razem 
powoduje wzrastające stale, zapo­
trzebowanie na wodę do picia i ce­
lów gospodarstwa domowego. Do­
dając do tego rosnące potrzeby prze 
myslu oraz fakt, że w tych warun­
kach wody w terenie nie przybywa 
a przeciwnie, zapasy jej maleją, nic 
dziwnego, że zjawia się co pewien 
czas niedobór wody, który szczegól­
nie dotkliwie daje się odczuć w po 
rze letniej. Naturalne zasoby wody, 
jak np. wody gruntowej, gdziein­
dziej wystarczające,. tu zanikają 
w  głąb ziemi w  związku z rozbu­
dową przemysłu górniczego. Rzeki 
natomiast, jako drugie poważne i 
naturalne źródło wody, zanieczysz­
czono z biegiem czasu ściekami fa 
brycznymi, czyniąc je w  ogóle nie- 
Sdatne do użytku publicznego i 
technicznego.

Sytuację częściowo ratują 3 wiel 
kie wodociągi wielogminowe, któ- 
*Ych sieć rozciąga się po całym ob­
szarze okręgu przemysłowego. Ca­
ły  ten obszar pokryty jest arteriami 
rurociągowymi, którymi rozprowa­
dzana jest woda wodociągowa. W 
Sumie te 3 wielkie wodociągi i inne 
mniejsze dostarczają ok. 83 m ilio- 

, nów metrów kubicznych wody. Ro­
za tymi źródłami wodnymi prze­
mysł pokrywa swoje zapotrzebowa 
nie z licznych szybów kopalnia­
nych, dostarczających jednak prze 
■ważnie wody twarde, nie ekono­
miczne.

JAK ZDOBYĆ 
WODĘ Z WISŁY

Grożącego niedoboru wody próbu 
je uniknąć Urząd Wojewódzki 
przez budowę nowego wielkiego wo 
dociągu dla wody przemysłowej, u- 
jętej na Wiśle pod Goczałkowicami. 
Zainteresowała się tym również. Na 
czelna Organizacja Techniczna 
Oddział Śląsko-Dąbrowski w Ka­
towicach, z której inicjatywy odby 
ły  się w końcu stycznia br. 2 odczy­
ty: inż. J. Kozłowskiego „Zagadnie 
nie wody dla przemysłu i ludności 
W Zagłębiu Śląsko-Dąbrowskim“ 
oraz inż. Żukowskiego „Źródła zao 
Patrzenia Zagłębia Węglowego w 
Wodę".
_ Prelegenci przedstawili stan dzi­

siejszy zaopatrzenia ludności i  prze 
mysłu w  wodę i  wskazali również 
możliwości wyzyskania pewnych 
źródeł wodnych dotąd jeszcze nie 
eksploatowanych, a stanowiących 
rezerwy wodne na przyszłość, z 
których Śląsk mógłby czerpać wo­
dę dla zaspokojenia potrzeb tak lud 

'»ości, jak i przemysłu. Celem zrea 
lizowania tej możliwości powinno 
nastąpić scalenie trzech zakładów 
Wodociągowych Zagłębia węglowe 
So w jedną organizację, zorganizo­
wanie biura studiów wodociągowo- 
kanalizacyjnych. rozbudowa istnie­
jących zakładów wodociągowych 
grupowych i kanalizacyjnych oraz 
zestawienie materiałów potrzeb­
nych dla rozwiązania omawianych 
zagadnień.

Mając na uwadze znaczenie wo­
dy jako surowca dla przemysłu, 
winno sie zorganizować w Min. 
Frzem. i  H. placówki dla spraw wo 
dy przemysłowej, z siedzibą dele­
gatury tejże w Katowicach.

WODA Z PUSTYNI 
BŁĘDOWSKIEJ

Tanią i dobrą wodę można uzyskać 
Przez ujęcie wód gruntowych, try- 
jasowych, dla celów wodociągo­
wych, zamagazynowanych w kilku 
nieckach tryjasowych na terenie 
Pustyni Błędowskiej w okolicy Ol 
kusza 1 Bukowna. Kapitalne roz­
wiązanie zagadnienia wody dla 
Śląska może być osiągnięte jedy­
nie przez sprowadzenie na Śląsk 
Wody z ujęć, leżących poza znaną 
na północy, a nieustaloną na po­
łudniu granica, karbonu produktyw 
nego. Z istniejących uięe wodocią­
gowych, dostarczaiacvch wodę dla 
Zagłębia Górnośląskiego rzeka 
Sztołg, lewy dopływ Białej Przem- 
Szv jest dziś najlenszym i najobfit­
szym źródłem, gdyż daie wodę 
miękką w ilości 70 m. sześć, na m i­
nutę. a zabezpieczenie i-wzmożenie 
tego źródła stanowi zagadniecie 
W!e)k;ei wagi. Czerpanie wód głę* 
kulowych, jak to czynią wodociąg: 
Państwowe, za pomocą pomp z g’łĘ-

bokości od 130 do 275 m. znacznie 
podraża cenę wody, a można tego 
uniknąć, korzystając z wód grunta 
wych, spływających samoczynnie 
sztolniami. Szczególnie odwodnie­
nie nowego głębszego poziomu w ko 
palniach bolesławskich udostępni 
odbudowę skupień kruszcowych. 
Dzisiaj wody te odprowadzane są 
z kop. Kruszcowej w Bolesławiu za 
pośrednictwem rzeki Białki do 
Białej Przemszy.

Zasoby wodne uzyskane w  ten 
sposób z tryjasu z. zewnątrz produk 
tywnego karbonu, zapewnią trwały 
dopływ taniej i dobrej wody w ilo­
ści ponad 7 5 m3/sek. czyli 750.000 
m3/ \vody dziennie. Istnienie i za­
bezpieczenie tych źródeł nie wyma 
ga ustanowienia obszaru ochronne­
go. Przeciwnie, eksploatacja piasku 
na Pustyni Błędowskiej udostępnił 
wzmoże akumulację wód, rozwój 
zaś sieci robót górniczych w zło­
żach kruszczowych powiększy do­
pływ wody głębinowej. Wody Wisły 
i Odry winny służyć dla regulacji 
ruchu żeglugowego.
WODOCIĄG W MĄCZKACH

Przed 1939 r. ścierały się dwie 
koncepcje: górnicza — wyzyskania

wód wydobywanych z. kopalń i  nie 
których tryjasowych, co w dużym 
stopniu podraża eksploatację kopal 
nictwa węglowego, druga — inży­
nierów hydrologów, którzy widzieli 
trwałe rozwiązanie sprawy w  opar 
ciu o dostawę wody dla ludności 
i  przemysłu na ujęciach wodnych 
rzecznych Soły, Białej .Przemszy lub 
Wisły.

Wówczas problem ten musiał być 
rozwiązany w związku z terminem 
wygaśnięcia tzw. konwencji genew 
sltiej w dniu 15 łipca 1937 r. Ówcze­
sne Min. Robót Publicznych, na 
które był nałożony obowiązek unie­
zależnienia górnośląskiego okręgu 
przemysłowego pod względem do­
stawy wody, zadecydowało budowę 
wodociągu z ujęciem wody z Bia­
łej Przemszy w Mączkach. Wodo­
ciąg ten stanowi dzisiaj najpoważ­
niejsze źródło dobrej wody do p i­
cia i dla przemysłu. Z wodociągu 
tego po rozbudowie, będzie można 
dostarczyć do 120 tys. m3 . wody 
dziennie.’ (obecnie .zaledwie poło­
wa).

Temat powyższy wywołał duże 
zainteresowanie wśród fachowców, 
inżynierów i techników N.O.T. Wi­
nien być również rozpatrywany ja­
ko ważny i pilny element W cało­
kształcie gospodarki wodnej na ślą 
sku.

IN Ż . K A Z N O W S K I

Akcja socjalna w eneftpfyss
Akcji socjalnej, poświęca energe- j Dzieci odrabiają w  nich lekcje i  są

tyka wiele uwagi. Świadczą o tym I dożywiane.
najlepiej wyniki z r. 1947, w  któ­
rym została ona zapoczątkowana.

Główny trzon akćji stanowiła ra­
cjonalna opieka nad dzieckiem. 
Pracy tej poświęcono maksimum 
wysiłku i około 40 proc. ogólnego 
budżetu akcji socjalnej, t. j. ponad 
S0 fniln. zł.

W ciągu 1947 roku liczba przed­
szkoli prowadzonych przez C. Z. E. 
wzrosła niemal dwukrotnie. Z 11 
przedszkoli skorzystało W r. 1947 
ponad 1.000 dzieci pracowników.

W stacjach opieki nad matką i 
dzieckiem korzystają z opieki le­
karskiej zarówno dzieci do lat 7, 
jak i  kobiety ciężarne. W r. ub. 
objęto opieką, we własnych ośrod 
kach ok. 3 tys. dzieci, z czego ponad 
2 tys. było systematycznie dożywia­
nych. W obcych stacjach opieki 
umieszczono ponad 1.000 dzieci. W 
prewentoriach przebywało na 3 -tnie 
sięcznych kuracjach 150 dzieci za­
grożonych gruźlicą. W okresie le t­
nim uruchomiono ,25. punktów ko­
lonijnych i półkolvnijnych. Akcją 
półkolonii objęto ok. 3.500 dzieci, 
uwzględniając 100 proc. zgłoszeń, 
podczas gdy w r. 194G tylko 30 proc. 
zgłoszonych dzieci wyjechało na 
kolonie,, trwające zaledwie od ,4—6 
tygodni. Wydział Socjalny C. Z. E. 
prowadzi również większą ilość 
świetlic dziecięcych, które czynne 
są w godzinach popołudniowych.

M e c h a n iz a c ja  r o ln ic tw a
przpczjini się do zwiększenia zbiorów

WARTOŚĆ produkcji powojennej maszyn rolniczych osiągnęła 
w roku 1916 poziom z r. 1938, w r. 1947 wzrosła o 33 min. zł, 

zaś plan produkcji na r. 1948 przewiduje wartość 46 mirt. zl przed­
wojennych, co stanowi zwiększenie produkcji w stosunku do roku 
1938 o 140 proc.

Przemysł mając na względzie po­
tencjalne potrzeby rolnictwa zwięk 
sza systematycznie z roku na rok 
swoją produkcje. Podobnie jak pro 
dukcja, spfzećaż maszyn rolniczych 
Wykazuje wzróŚF we wSzyStkifeh ’tf-' 
biegłych latach, przy czym korzyst­
na dla rolnictwa relacja między 
cenami maszyn i narzędziami ro l­
niczymi, a płodami rolnymi spo­
wodowała dość szybko mechaniza­
cję zasobniejszych gospodarstw 
rolnych przy powolniejszym tempie 
w gospodarstwach średnich. Dużo 
jednak gospodarstw małych znala­
zło się poza możliwościami zakupu 
maszyn rolniczych z , powodu słabej 
jeszcze zdolności płatniczej. Go­
spodarstwa te stanowić mogą waż­
ną grupę odbiorców na szereg ma­
szyn i narzędzi, o ile przyjdzie 
się im z pomocą przez stworzenie 
dogodnych warunków zakupu.

PAŃSTWO 
UDZIELA POMOCY

Państwo przez swój unarodowio­
ny przemysł jest w stanie udzielić 
i udzieli materiałowej pomocy go­
spodarstwom rolnym przy zgraniu 
strony finansowej, kierując się in­
teresem całości gospodarki krajo­
wej. Centrala Handlowa Przemysłu 
Metalowego opracowała to zagad­
nienie praktycznie 1 po uzyskaniu 
akceptu na swój projekt ze strony 
czynników nadrzędnych_ _przystąpiła 
od 1 marca do realizacji sprzedaży 
na raty wytypowanych maszyn ro l­
niczych. Ze strony instytucji finan­
sowych spółdzielczości, a w szcze­
gólności Banku Narodowego,,  ̂ ist­
nieje pełne zrozumienie dla tej ak­
cji. Sprzedawane będą na raty kie­
raty, młocarnie, wialnie, sieczkar­
nie, parniki itd. Jako sprzęt ro ln i­
cza dochodzą również i wozy. Łą­
cznie ok. 70 tys. sztuk, wartości 
1,300 miln. zł obecnej wartości.

SPRZEDAŻ
Sprzedaż maszyn i  wozów odby­

wać się będzie przede wszystkim 
za pośrednictwem własnej sieci 
punktów sprzedaży przy fabrykach 
oraz sieci placówek spółdzielczych, 
terytorialnych. Na określonych wa­
runkach mogą być również dopusz­
czone placówki sektora prywatnego 
zajmujące się handlem maszynami 
i  narzędziami rolniczymi. Warunki 
nabycja dla rolnika ustalono w 
sposób możliwie najprostszy, aby

własnych punktach: sprzedaży i 
punktach spółdzielczych oraz ewen 
tualnie w fabrykach prywatnych. 
Warunki sprzedaży dla rolników są 
identyczne, obojętne u jakiego

-maszyna zostanie na 
fcytd* ‘Przy- kupnie rolnik wpłaca j ciągłość obrotów W tym dziale.

cji zakupu otrzyma rolnik potrzeb 
ną mu maszynę.
O STWORZENIE KREDYTÓW

Równolegle z akcją sprzedaży na 
raty, Centrala Handlowa Przemy­
słu Metalowego wystąpiła do insty 
tucji finansowych o otworzenie dla 
rolników stałego ’ kredytu na zao­
patrywanie się w maszyny i sprzęt 
rolniczy, co ustaliłoby siłę nabyw­
czą wsi na wyższym niż obecnie
poziomie i  wpłynęło by dodatnio

Poza opieką nad dzieckiem przy­
stąpiono w r. ub. do szeroko zakro 
jonej akcji wczasów pracowniczych. 
W r. 1947 w 25 czynnych domach 
wypoczynkowych na Dolnym Ślą­
sku, w Zakopanem i Krynicy wy­
korzystało swoje urlopy ponad 5 
tys. pracowników i  3 tys. człon­
ków ich rodzin. Wprawdzie jest to 
znikomy procent w stosunku do 
36 tysięcznych kadr CZE. niemniej 
jednak ocenić należy to osiągnięcie 
pozytywnie. W r. b. sytuacja ule­
gnie znacznej poprawie, planuje się 
bowiem skierowanie na wczasy ok. 
8 tys. pracowników. W tym celu 
rozkłada się urlopy pracownicze w 
czasie, co pozwoli na równomierne 
wykorzystanie ośrodków wypoczyn 
kowych. W ten sposób z jednej 
strony akcja obejmie więcej osób, 
z drugiej zaś zmnieszą się koszty 
administracyjne, związane z prowa 
dzeniem domów w okresach małej’ 
frekwencji.

Niemniejszy nacisk położono na 
akcję świetlicową. W celu uprzy­
stępnienia pracownikom właściwej 
rozrywki szczególnie w małych o* 
siedlach pozbawionych kin i tea­
trów, zorganizowano blisko 10P 
świetlic, z których 75 proc. zaopa­
trzono w radioodbiorniki i  b iblio­
teki.

Zorganizowano również 26 świei 
licowych zespołów dramatycznych, 
urządzono 37 przedstawień, 102 pc 
kazy filmowe, oraz ok. 100 koncer 

j tów. Utworzono 92 zespoły sporto- 
| we, które wzięły udział w bliska 
i 500 imprezach. Klub sportowy Zje- 
’ dnoczenia Energetycznego Okręgu 
Radomsko - Kieleckiego posiada 
własny stadion sportowy, a Elek­
trownia Warszawska własną przy­
stań na Wiśle.

C. Z. E. prowadzi 54 ambulatoria, 
oraz blisko 100 stołówek. Rezdział 
artykułów żywnościowych na k a rty . 
zaopatrzenia następuje za pośred­
nictwem 23 konsumów, które zo­
stały częściowo przekształcone na 
spółdzielnie zamknięte, (e)

30 proc. wartości nabywanych ma­
szyn, reszta zaś należności zostanie 
rozłożona na raty do 9 miesięcy 
z terminem płatności ustalonym dla 
każdego rolnika zależnie od jego 
możliwości . płatniczych. Jako za­
bezpieczenie ze strony kupujących 
służyć będą normalne weksle han­
dlowe z terminami płatności zgod­
nymi z terminami rat. Jedyną for­
malnością będzie uzyskanie z wła­
ściwego terenowego ' urzędu gmin 
nego przez kupującego zaświadcze­
nia o jego odpowiedzialności mająt 
kowej. W punktach sprzedaży, nie­
zależnie od maszyn znajdować się 
będą odpowiednie materiały in for­
macyjne bezpłatne. W sprawie za­
kupu rolnik zgłosi się do najbliż­
szej spółdzielni lub do przyfabrycz 
nego punktu. Tam zostaną na miej 
scu omówiońe warunki nabycia' i 
po załatwieniu prostych manipula-

W r. b. Centrala Handlowa Prze­
mysłu Metalowego przewiduje roz­
budowę sieci własnych placówek w 
porozumieniu ze spółdzielczością, 
która również winna te placówki 
rozbudować w sposób planowy.

Sprzedaż na raty rozpoczęła się 
od 1 marca przez punkty sprzeda­
ży przy państwowych fabrykach 
maszyn rolniczych. W najbliższych 
dniach rozpocznie sprzedaż spół­
dzielczość, która zaopatrzona już 
została i  będzie nadal zaopatrywa­
na w potrzebne maszyny w usta­
lonym asortymencie i  ilości.

Z uwagi na duże znaczenie po­
mocy, jaką przemysł metalowy u- 
dzielić może rolnictwu, ogół oraz 
zainteresowane instytucje winny 
zdawać sobie sprawę z konieczno­
ści dołożenia ze swej strony wszel­
kich starań i energicznego podej­
ścia do sprawy.

0 8.318 tys. ton wzrośnie wydobycie węgla
Rozchód węgla w  r. ub. wyno­

sił 59.762 tys. ton. Zużycie krajowe- 
wyniosło 35.642 tys. ton, przeróbka 
na koks i  brykiety — 6.084 tys. ton, 
na zwały poszło 232 tys. ton oraz 
eksportowano 17.804 tys. ton.

W tym roku przewiduje się wzrost 
rozchodu, a zatem i wydobycia o 
8388 tys. ton. Na cele produkcyjne 
t j. zużycie własne P. W. i  cele 
przemysłowe, oraz inne działy go­
spodarki planuje się zużycie 
22.384 tys. ton wobec 19.795 tys. w 
r. ub. Komunikacja zużyje 6.800 
tys. ton, na cele opałowe przezna­
czono 10.030 tys. ton. W tych dwóch 
dziedzinach planowany wzrost zu­
życia jest nie wielki, niemniej po­
winien on całkowicie zaspokoić za­
potrzebowanie. Konsumcja rokuub. 
zbliżona była bardzo do poziomu 
nasycenia. Zjawisko nieregularnego 
kształtowania się ceń na wolnym 
rynku węglowym (często poniżej o- 
ficjalnego cennika)., okresowe trud­
ności zbytu węgla, oraz nadmier­
ne gromadzenie się go w składach
było spowodowane wadliwą dyśtry 

u n ik n ą ć  "zbędnej formalistyki przy j bucją. Nadmiar węgla deputatowe'- 
rów noczesnym  zabezpieczeniu się go przenikał na wolny rynek. Za-
przed stratami, jakie mogłyby w y­
niknąć z powodu niedotrzymania 
warunków; płatności. .sprzedaż 
trwać będzie w okresie od 1 marca 
do 30 czerwca br. we wszystkich

gadnienie to jest obecnie przed­
miotem rozważań komitetu Ekono­
micznego Rad^ Ministrów.

Zużycie krajowe węgla wyniesie 
w  tym roku razem 39,214 tys. ton,

r o k u  b i e l ą c y m
czyli o 3.572 tys. ton więcej niż 
w  r. ub, Na przeróbkę na koks 
i brykiety przeznaczono 6.390 tys. 
ton, czyli zwiększono ilość zeszło­
roczną o 306 tys. ton. Eksport 
wzrośnie do 22.546 tys. ton, czyli 
o 8.620 tys. ton. Razem rozchód 
węgla w r. bież. wyniesie 68.150 
tys. ton.

Wywieziemy w tym roku ogółem 
23.646 tys. ten węgla i koksu. Głów 
nym odbiorcą zagranicznym będą 
kraje skandynawskie,, które otrzy 
mają 7.700 tys. ton czyli 32,6 proc. 
naszego wywozu, następnie Zw. Ra 
dziecki — 6.65o tys. ton (28,1 proc. 
wywozu), kraje środkowo-europej­
skie — 4.096 tys. ton (17,3 proc.), 
zachodnio-europejskie — 3.850 tys. 
ton (16,3 proc.), bałkańskie — 250 
tys. ton (1,1 proc.) oraz inne kraje, 
do których eksportować’ będziemy 
200 tys. ton, czyli 0,8 proc. na­
szego ogólnego wywozu węgla i 
koksu. Eksportować będziemy rów­
nież węgiel na cele bunkrowe, któ 
rego w bież; roku -rozchodujemy 
900 tys. ton, co stanowić będzie 
3.8 proc. ogólnego wywozu.

Charakterystycznym jest, że o ile 
Zw, Radziecki był w łatach ubie­
głych. pierwszym odbiorcą naszego 
węgla, tp w tym roku głównym 
jego importerem będą kraje skan­
dynawskie. (wtl).

Nowy kocioł pyłowy
w Eiefetrewni łódzkie]

W tych dniach Stowarzyszenie 
Dozoru Kotłów dokona'o w Elek­
trowni Łódzkiej próby wodnej no- 
wobuSującego się kotła. Próba da­
ła wynik pozytywny.

Jest to pierwszy tej wielkości koś­
ciół na pył węglowy, zainstalowa­
ny w Łodzi.

Zainstalowanie nowego kotła pod 
wyższy produkcję Elektrowni Łódź 
kiej oraz pozwoli na przeprowa­
dzenie konserwacji obecnie czyn­
nych kotłów. Ostatnio przystąpiono 
do budowy obmurza ze specjalnej 
cegły szamotowej.

Młyny do mielenia węgla wyko­
nano w kraju w fabryce maszyn 
w  Nysie. Największą trudność sta­
nowi dobór odpowiedniej armatury 
kotłowej, która, niestety, musi być 
jeszcze sprowadzona z zagranicy.

Elektrownia Łódzka czyni stara1- 
nia, aby kocioł ten został już uru 
chomiony przed następnym sezo­
nem zimowym. (Kał.)

Oszczędności
w przemyśle naftowym
W przemyśle naftowym zaoszczę­

dzono w r. ub. ponad 235 min. zł. 
głównie dzięki udoskonaleniu me­
tod produkcji, oszczędności w opale 
i racjonalnego- używania chemika- 
lil,

W 1947 r. uzyskano z uspraw­
nień technicznych i  udoskonalo­
nych metod produkcji 209.989.936 
zł., z inwestycyj dokonanych we 
w ła sn ym  zakresie 8 084.762 zł., z 
oszczędności w  opale 7.340 ? !8  zł., 
z racjonalnego używania ehemikalii 
3.798.000 zł. Oszczędności pozostałe 

wyniosły 6.179.274 zł.
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Z ko łyski na cm entarz
smutna opouiieść o dziecku i o mleku

Na odcinku zaopatrzeniu ludno- 10.950.000 litrów. Pomijamy tu zu- cele konsumcyjne w miastach, 
ści w mleko i  — có za tym idzie pełnie osoby chore i  wycieńczone, Niedobór mleka w miastach i  o- 
— na odcinku śmiertelności nie- ale przebywające poza szpitala- siedlach fabrycznych wynosi więc 
jnowląt cyfry są naprawdę wstrzą- mi. i (wyłącznie w pięciu kategoriach
sające. Nie mamy jednak powodu J Po zsumowaniu wszystkich czte- najbardziej potrzebujących) — 725

rech pozycji uzyskujemy liczbę milionów litrów  rocznie.wstydzić się ich, bo nie nasza w 
tym  wina.

G R A N IC A  8— 18 PROC.
Na zachodzie Europy, gdzie pro- 

,ent zniszczenia gospodarstw ro l­
nych na skutek wojny i okupacji 
jest niewspółmiernie niższy, licz­
ba zgonów niemowląt waha się w 
granicach od 3 do 8 na 100. W 
Polsce — w chwili obecnej — 
wynosi od 8 do 18 również na 100. 
Czyli górna granica śmiertelno­
ści na zachodzie jest dla nas właś­
nie granicą dolną. W r. 1945 w 
tych dzielnicach Polski, gdzie po­
głowie bydła rogatego uległo naj­
większemu przetrzebieniu, a matki 
karm iły niemowlęta kawą i kasz­
kami, śmiertelność ich osiągnęła

1.708,2 milionów litrów  dla całego 
Kraju. Ale wychodząc z założenia, 
że . zaopatrzenie wsi i  miasta w 
mleko jest nierównomierne (oczy-

W praktyce jest jednak mniejszy., 
bo pewna ilość odbiorców zaopa­
truje się — poza mleczarniami — 
w  mleko nie pasteryzowane, co, bio

wiście na korzyść wsi), należałoby rac pod uwagę duży odsetek krów 
wyodrębnić z tej liczby przede gruźliczych (40—80 proc.), jest ra 
wszystkim konsumentów z miast i czej przeciwwskazane, 
osad fabrycznych,, i ustalić, jaka z  drugiej strony nie zapominaj- 
ilość mleka (po zaspokojeniu po- my jednak, że w  obliczeniach na- 
trzeb wiejskich) do nich dociera. szych pominęliśmy wszystkich cho- 

Otóż ludność miast i osad fabry- rych poza szpitalnych i rekonwa- 
cznych wynosi w Polsce ok. 40 lescentów, a przede wszystkim o- 
proc., a zapotrzebowanie jej na gromne rzesze ludzi osłabionych 
mleko (wyłącznie w  czterech w y- przeżyciami. wojennymi, _ anemicz- 
mienionych tu kategoriach) wynosi nych i  zagrożonych gruźlicą, 
wobec tego 683.280.000 litrów  rocz- j  Słowem liczba 725 milionów l i ­
nie. i trów rocznego niedoboru mleka w

Do tego należy dodać jeszcze za-
cyfry: 30 proc. (w Bydgoszczy), potrzebowanie 0,5 miliona robot
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34,7 proc. (w Lublinie), 35,9 proc. 
(w. Katowicach) i z górą 53 proc. 
w  woj. olsztyńskim.

No, to już dzięki Bogu minęło! 
Śmiertelność niemowląt utrzymuje 
Się, dziś — jak już mówiliśmy — 
w  smutnych granicach 8—18 proc.

W Polsce jest obecnie około pół 
miliona niemowląt. Większość ich 
jest wprawdzie karmiona piersią, 
ale to dla naszych obliczeń nie ma 
żadnego znaczenia, gdyż wówczas 
identyczną ilość mleka (1 litr)  mu­
si spożyć karmiąca matka. Brak 
mleka w jej pożywieniu fatalnie 
zaciążyłby zarówno na jakości po­
karmu, jak i na zdrowiu samej ko­
biety.

Pół miliona niemowląt potrzebu­
je więc tyleż litrów  mleka dzien­
nie, co stanowi 182,5 milionów 
litrów  rocznie. Zapamiętajmy sobie 
tę cyfrę i obliczajmy dalej.

ŻLE I  DOBRZE ŻYWIONE
Drugą kategorią osób, potrze­

bujących mleka, są kobiety w  dru­
giej połowie - ciąży. Jakie zaś zna­
czenie Wtó. dla hlcfi oraz dla płodu 
racjonalne odżywianie, wykazały 
ostatnie badania uczonych, amery­
kańskich nad grupą kobiet źle ży­
wionych — kontrolną i drugą gru­
pą, znajdujących się w tych sa­
mych warunkach, lecz otrzymują­
cych dożywianie w  postaci mleka 
i  witamin. Pomijając rażący raczej 
nasze poczucie moralne fakt trak­
towania kobiety głodnej i do tego 
jeszcze w ciąży jako obiektu do 
naukowej obsewacji — co żywo 
przypomina pseudonaukowe prak­
tyk i w  Dachau — zanotujmy na­
stępujące dane:

Zatrucia ciążowe: u pierwszej 
grupy — 7,4 proc., u drugiej — 
3,4 proc. Poronienia — 6,0 proc. 
i... zero, martwe porody — 3,4 
proc. i znów zero, zapadalność no­
worodków na nieżyty — 21.0 proc. 
i  4,1 proc.

Mówiąc nawiasem — zatrucia 
ciążowe prowadzą często do niedo­
rozwoju płodu. Odżywianie kobiet 
W ciąży wpływa również na wagę 
i  długość ciała noworodka, na je­
go odporność i żywotriość, co w ta­
beli amerykańskich lekarzy zostało 
już siłą rzeczy pominięte.

Kobiet w  ostatnich miesiącach 
ciąży .jest w Polsce również około 
pół miliona, co w skali rocznej 
(przy normie 1 li t r  dziennie) zwięk 
sza zapotrzebowanie na mleko o no 
we . 182,5 milionów litrów.

TRZECIA KATEGORIA
Trzecia kategoria — to dzieci i 

młodzież w  wieku od .1 do 18 lat. 
Brak mleka w ich jadłospisie po­
woduje zahamowanie ogólnego roz 
woju, charłactwo i  zwyrodnienie 
fizyczne. Poza tym czyni organiz­
my nieodpornymi na choroby, któ 
re łatwo je atakują i równie ła t­
wo łamią. Więc chyba n ik t nie bę­
dzie kwestionował potrzeby mleka 
dla tego bractwa, którego jest w 
Polsce, dzięki Bogu, sporo, bo 7.3 
miliona. Licząc skromnie, po pół 
litra  na głowę, wyniesie to 3,65 
milionów litrów  dziennie, co po­
mnożone ¡przez 365 stanowi 
1.33“’ 250 000 litrów  rocznie.

SĄ JESZCZE C H O R ZY
Czwarta kategoria — to chorzy 

w szpitalach, którym wyznaczmy 
również minimalną normę. 0,5 l i ­
tra dziennie, co pomnożone przez 
ilość chorych (60 tys.) i  365 — 
daje roczne zapotrzebowanie —

ników zatrudnionych w zakładach 
przemysłu chemicznego i  innych 
pokrewnych, dla których mleko

' miastach i  ośrodkach fabrycznych 
jest raczej niższa od rzeczywistej.

J A K I E  J E S T  W Y J Ś C IE

Celem doraźnego zaspokojenia
stanowi niezbędną odtrutkę. Tu tego niedoboru Międzynarodowy 
musi być preliminowane' co naj- Fundusz Pomocy Dzieciom zapo- 
mniej jeden l i t r  mleka dziennie, trzebował dla Polski 450 ton spro- 
W sumie więc zapotrzebowanie szkowanego mleka pełnotłustego i 
miast wzrośnie do 865.780.000 litrów  3.790 ton sproszkowanego mleka 
rocznie. odciąganego. Nie orientując się w

■ j aktualnych możliwościach M i ędzy -
725 M IL IO N Ó W  LITRÓW ' | narodowego Funduszu, wstrzymuje 

Nasza roczna produkcja mleka ' my się od zabierania głosu w kwe- 
wynosi wprawdzie ponad 4.250 (stii celowości sprowadzania tak 
milionów litrów  (3.270.000 krów o j znacznej ilości mleka całkowicie 
przeciętnej rocznej wydajności mle odtłuszczonego.
ka 1.300 litrów), ale z tego 3,9.m i­
liarda nie dociera do mleczarń, 
idąc na zapotrzebowanie wsi, bądź 
(w nieznacznym odsetku) na sprze­
daż z wolnej ręki, przeważnie w 
zasięgu najbliższym. Z pozostałych 
350 milionów litrów  210 milionów 
jest przerabiane na masło i sery,
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W każdym razie doraźne załata­
nie dziury nie znormalizuje nasze­
go życia na tym tragicznym odcin­
ku. Konieczne jest tu zorganizowa­
nie planowej, sprawnej i  nowoczes­
nej technicznie akcji zaopatrywania 
w  mleko najbardziej potrzebujących 
go warstw ludności. W tym celu 

"zaledwie 140 milionów idzie na muszą być wykorzystane, w drodze

planowego skupu,, wszystkie rezer­
wy krajowe, niejednokrotnie do­
tąd marnowane lub eksploatowane 
chaotycznie. Następnie musi być 
zorganizowany odpowiedni tran­
sport, aby mleko nie psuło się w 
drodze, dalej urządzenia paste- 
ryzacyjne i  chłodnie. Tam, gdzie 
natychmiastowe rozprowadzenie 
mleka jest niemożliwe, muszą po­
wstawać zakłady, przetwarzające 
mleko płynne na skondensowane 
i  sproszkowane,. a w  parze z tym 
powinna ulec ograniczeniu fabry­
kacja serów delikatesowych, kre­
mów cukierniczych i innych pro­
duktów mlecznych o charakterze 
luksusowym. Powstały mimo wszy­
stko niedobór musi być pokryty 
drogą importu z zagranicy mleka 
pełnotłustego.

Wszystkie kategorie osób koniecz 
nie potrzebujących mleka muszą 
być zaopatrzone w  ka rtk i mleczne 
mające zagwarantowane pokrycie 
i  'to nie „hurtem za cały miesiąc“ , 
jak to było u nas już nie raź prak 
tykowane, co jest oczywiście non­
sensem, ale w  postaci codziennych 
przydziałów.

Po tej lin ii idą właśnie wszystkie ( 
poczynania Ministerstwa Zdrowia j 
i  powołanego ostatnio do życia Pań 
stwowego Komitetu Żywnościowe­
go Droga przed nami jest bardzo 
trudna, a ideałem na najbliższy 
okres czasu jest osiągnięcie bodaj 
naszej normy przedwojennej, która 
była zersztą bardzo daleka od do­
statku. Gdy w Szwajcarii na jed­
nego mieszkańca przypadało 0,9 
litra  młbka dziennie, w Berlinie — 
0,5 litra , to Warszawa w okresie 
najw. :;kszego prosperity mogła po­
szczycić się normą zaledwie 0,2.

Obyśmy jak najprędzej mogli 
stanąć choćby znów na tym sza­
rym końcu.

BOHDAN GĘBARSKI

Wczasy w Czeciioslowacp
W najbliższych dniach podpisani 

zostanie w  Warszawie między de* 
legać ją czechosłowackich związków 
zawodowych a KCZZ umowa ó 
wymianie wczasowiczów. Umowa 
przewiduje wymianę w roku bicrj 
żącym 600 wczasowiczów polskich’ 
i  czechosłowackich.

Wczasowicze polscy wyjeżdżać 
będą do najlepszych kurortów cze­
chosłowackich, jak: Mariańskie 
Łaźnie (Marienbad), Karlove Vary 
(Karlsbad) i inne. Czechosłowacy 
natomiast korzystać będą z m iej­
scowości letniskowych nad morzem 
w Sopocie i  Międzyzdroju.

Wczasowiczom wolno będzie wy­
wieźć z kraju około 8 tys. zł 'na! 
wydatki osobiste, Czesi natomiast 
będą mogli przywozić po tysiąc 
koron czeskich na osobę.

W roku przyszłym przewidziane 
jest zwiększenie wymiany wczaso­
wiczów do 1.600 osób z każdęg® 
kraju.

Cztery nowe zastępstwa NBP
Narodowy Bank Polski urucha­

mia w drugiej połowie bm. nowe 
zastępstwa Banku w Jarosławiu, 
Krośnie, Opatowie i Ostrowcu Swię 
tokrzyskim, powierzając je miejskim 
i powiatowym Komunalnym Kasom 
Oszczędności znajdującym się ns 
terenie wymienionych miast.

R o la  S z tu rm  d e  S z tre m a
uj szpiegouiskiej sieci Andersa

W drugim dniu procesu członków, 
działającej w kraju szpiegowskiej 
organizacji Andersa' kontynuował 
swe zeznania szef wywiadu Ander 
sa na kraj — oskarżony Pilecki, 
wskazując na drogi, którymi szła 
jego robota.

Instrukcje Andersa otrzymał _ on 
w czerwcu 1946 roku od emisariusz 
•ki Jadwigi Mierzejewskiej (pseud. 
„Danuta“ ).

W myśl instrukcji Pilecki m. in. 
nawiązał kontakt przez ks, Czaj­
kowskiego z bandami leśnymi w 
białostockim, przez działacza WRN 
Szturm de Sztrema z bandami z 
Gór Świętokrzyskich oraz przez 
Płużańskiego i Dana z bandami w 
lubelszczyźnie.

Instrukcja Andersa wskazywała 
również m. in. na konieczność poro 
zumienia z bandami ukraińskimi.

Pilecki opracowywał zdobyte in ­
formacje wraz z Szelęgowską i fo­
tokopie przesyłał za granicę. W 
mieszkaniu Sżelęgowskiej było ar­
chiwum -wywiadowcze.

Przekazywanie wiadomości za 
granicę odbywało się drogą kurier 
ską przez współoskarżonego Płu- 
żańskiegó oraz kurierów I I  korpu­
su Andersa Niewiarowskiego, „Da 
nutę" i  „Elżbietę“ .

Przewodniczący pokazuje oskar­
żonemu znajdujące się w  dowo­
dach rzeczowych 71 klisz fotogra­
ficznych, zawierających meldunki 
szpiegowskie, sporządzone z uzyska 
nych przez wywiad Pileckiego wia 
domości, Pilecki stwierdza auten­
tyczność klisz, które zawierają m. 
in. dane o Min. Bezpieczeństwa Pu 
blicznego, o zagranicznych umo­
wach i  obrotach handlowych, są­
downictwie wojskowym, mikołaj- 
czykowskim PSL i  podziemiu, oprą 
cowania zatytułowane: „Jak należy 
walczyć z rządem i demokratycz­
nym ustrojem w, Polsce. itp.“ .

Do najpoważniejszych informato­
rów wywiadu Pileckiego należał m. 
in. działacz WRN Szturm de 
Sztrem, Płużański, Różycki i Sie­
radzki.

Tytułem wynagrodzenia Pilecki o- 
trzymał dla siebie od Andersa ok. 
1 tysiąca dolarów.

Przesłuchana następnie przez Sąd czercze opisy różnych wydarzeń po 
emisariuszka Andersa Maria Sze- litycznych w  kraju itp. 
lęgowska, przyznaje się do zbiera- , Materiały te skwapliwie były wy 
nia wiadomości wywiadowczych i syłane za granicę, 
otrzymywania dolarów od zastępcy j Poza tą współpracą Szturm de
szefa I I  Oddziału Sztabu Andersa 
płk. Kijaka.

Miała ona stały kontakt ze Szturm 
de Sztremem w myśl wskazań Pi­
leckiego, który pragnął zetknąć się 
z jakimś „wybitnym“ działaczem 
politycznym dla uzyskania materia 
łów przeznaczonych do wysłania 
za granicę i w  styczniu 1946 roku 
skontaktowała Szturm de Sztrema 
z Pileckim.

Szturm de Sztrem dostarczał fał­
szywe dokumenty osobiste dla Szp­
iegowskiej, Płużańskiego i kurier­
k i Danuty oraz grupie Pileckiego 
takie materiały jak „Krajowy prze 
gląd polityczny“  — jego pióra, ar­
tykuł i  broszurę Zaremby, nielegal

Sztrem skorzystał z zagranicznej 
drogi przerzutowej Pileckiego, 
przez którą przesłał specjalny lis t 
do Giołkosza w Londynie; przez wy 
jeżdżającego za granicę kuriera I I  
korpusu Andersa „Leka“ -Niewia- 
rowskiego.

Jesierńą 1946 roku Sztunn de 
Sztrem został aresztowany, a na­
stępnie zwolniony na podstawie am 
nestii i  w  dalszym ciągu przeka­
zywał Sżelęgowskiej wiadomości 
oszczercze szkalujące ustawę am­
nestyjną i  sądownictwo.

Po zidentyfikowaniu przez oskar

Wychowanie fizyczne i sport
POLACY PIERWSI YV ZJEŻDZIE 

O PUCHAR TATR

ZAKOPANE, 4.3. (Tel. wł.). Za­
wodnicy polscy odnieśli pierwszy 
sukces w Wegu zjazdowym między, 
narodowych zawodów o Puchar 
Tatr. Okazało cię, że dotychczaso­
we zwycięstwa Gąsienicy — Ciapta 
ka nad Marusarzem J. to nie szczę­
śliwy zbieg okoliczności czy przypa 
dek, a naprawdę dobra forma, któ­
ra pozwoliła mu pokonać .ffj&iifikw- 
ców Jugosławii.

M iłą niespodziankę sprawił rów­
nież nasz najlepszy biegacz Dzie­
dzic, który zajął drugie mięjśće 
przed Lukancem i Hulejem (Jugo­
sławia). Józef Marusarz znalazł s:<3 
dopiero na 12-tej pozycji.

Wśród pań Anria Bujak jeszczs 
raz pokonała swą rywalkę z War­
szawy Kodelską.

Wyniki techniczne biegu zjazoo 
wego:

Mężczyźni: 1) Gąsienica — Ciap- 
tak (SNPTT) — 2:46,6, 2) Dziedzic 
(HKN) 2:58,0, 3) Lukanc (Jugosła­
wia) — 2:59,8, 4) Hulej (Jug.) —
3:04,4, 5) Gąsienica — Samek (Wi­
sła — Zakop.) — 3:05,0. Startowało 
45 zawodników, a bieg ukończyło 
44.

Kobiety: 1) Bujak A. (SNPTT) 
2:14,04. 2) Kodelską (AZS — W-wa) 
— 2:30,2, 3) Wawrytko (SNPTT) —- 
2:42,4, 4) Hildówna (SNPTT) —-
2:56,0. Startowało i  bieg ukończyło 
11 zawodniczek.

I  ZNÓW BAŁAGAN
Indywidualne mistrzostwa pię­

ściarskie Warszawy, które rozpo­
częły się wczoraj w Warszawie mia­
ły  być generalną próbą organizacjizoną materiałów wywiadowczych, -  - % _rwieu;, , „  , j o l  na przed mistrzostwami Foiski.otrzymanych od Szturm de Sztre- • ą 1

ma, a znajdujących się w dowo-
ne ulotki, wydawnictwa i  broszury ; dach rzeczowych sprawy, Śąd prze- 
WRN, okólniki wewnętrzne PPS, I rwał rozprawę do dnia następnego, 
instrukcje rządu londyńskiego, osz I

Honorowy volksdentsch
i  im imin

Emerytowany w 1926 r., gen.
armii polskiej Wolsznejder w  1939 
r, po wkroczeniu Niemców zapisał 
sie na „foksliste“ wraz ze swą żo­
ną Marią. Mieszkając w pobliżu 
Ostrowi Mazowieckiej niejedno­
krotnie składał wobec swych znajo 
mych publiczne oświadczenie, że do 
1939 r. my byliśmy gościnni a wy 
gospodarzami, a teraz się zmieniło“ . 
Ponieważ generał na każdym kro­
ku manifestował, że zawsze czuł się 
Niemcem, organizacja podziemna 
wydała na niego wraz z żoną w y­
rok śmierci. V/ zasadzce generała za

strzelono, żonie zaś udało się zbiec.
Odbył się wspaniały pogrzeb przy 

udziale kompanii 'wojsk niemiec­
kich. Wdowa pochowała generała w 
mundurze gen. wojsk polskich, zaś 
trumna nakryta była sztandarem 
hitlerowskim.

Marię Wolsznajder aresztowano 
w, ubiegłym roku w  Częstochowie. 
W czasie rewizji znaleziono ukryte 
w bucie dokumenty niemieckie. Sąd 
Okręgowy w Łomży na sesji wy­
jazdowej w  Ostrowi Mazowieckiej 
skaza! oskńrżoną na 3 lata więzie­
nia. (cz)
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POLECAJ Ą KSI ĘGARNI E
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w Warszawie: Hsmv Świni 47, Marszałkowska 62, Soszyńskiego 14

Trudno powiedzieć, aby ta próba 
wypadła dobrze. Wejście od ui. 
Czerniakowskiej i droga przez błd 
ta do Ujeżdżalni to jeszcze głup­
stwo, ale przy drzwiach wejścio­
wych do Ujeżdżalni panował bała­
gan jak zwykle. Na sali n ikt ni© 
pilnował porządku przy zajmowa­
niu miejsc i  trudno było sprawdzić, 
czy w  ogóle miejsca były numero­
wane czy też nie.

Miejsca prasowe oczywiście były 
zajęte i trudno było znaleźć kogoś 
z organizatorów, kto mógłby 
sprawdzić przez kogo one były oku 
powane.

Zamiast zapowiadanych 12 waik 
rozegrano tylko 9, a dzisiaj odbę­
dzie się 10. 'Może WOZB powie dla­
czego wprowadza w błąd publicz­
ność, która przecież płaci za bilety 
dość drogo?

Same walki stały na niskim po­
ziomie. Najciekawszym spotkaniem 
był pojedynek Tomczyńskiego (Gro 
chów) z Zórawskim (SKS) w  wa­
dze lekkiej, wygrany na punkty, 
przez pięściarza klubu spółdzielcze- 

, go. Sensacją była porażka na pkty 
1 Kossowskiego (Budowlani) w  śred- 
1 niej z Krokiem (Radom.). Przez 

nokaut w  2 r. wygrał w średniej 
Zagórski (S>erakow.) z Dragania- 
kiem (Skra) i w ciężkiej Grzelak 
(Legia) z Woźniakiem (Grochów)-.
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że pierwszym wynalazcą „perpe- 

mobile“ stał się warszawski 
Zarząd Miejski. Oto z początkiem 
"ież. roku ten właśnie Zarząd Miej 

postanowił, dla celów oszczęd­
nościowych i  dla celów usprawnie- 

swej administracji, zmniejszyć 
^°ść etatów personalnych gminy 
z 20.972 do 20.066 czyli o 906. Jed­
nocześnie zapowiedziano dalsze o- 
izczędności personalne. Zwolnieni 
Pracownicy miejscy — zgodnie z 
^•szłoroczną jeszcze zapowiedzią — 
hneli zasilić kadry pracowników 
samorządów prowincjonalnych, cier 
P^Ocych na brak fachowców. Tak 
g inę ły  trzy niespełna miesiące. O- 
oecnie Stołeczna Rada Narodowa 
zaleciła Zarządowi Miejskiemu po­
nowne przyjmowanie zwolnionych 
Pracowników.

Rychło, a usłyszymy o „nowych“ 
°szęzędnościach Zarządu . Miejskie­
go i redukcjach w administracji, 
Po czym (po następnych trzech mie 
ł l 3cach) dowiemy się... itd., itd.
, I  niech kto teraz powie, że to nie 
ł®st „perpetuum mobile“ ??

W arszaw a
odbudouiuje się

^r?y Alei Róż dwa domy odbudo- 
'VllJe dla swych pracowników Pre­
zydium Rady Ministrów. Jeden 
* tych domów oznaczony Nr 7 zo- 
stal już nawet otynkowany i  za pa- 

dni można będzie w nim za­
mieszkać. Dom drugi — sąsiedni, 
otaczają jeszcze rusztowania ale za 
miesiąc również zostanie ostatecz­

nie wykończony.

Żarówki będą
tylko n ikt nie wie 
dokładnie — kie­
dy. Natomiast do­
kładnie wiadomo, 
że ciągnienie I I I  
klasy 52-ej Loterii 

: odbędzie Się w 
dniach 12' — 11 

j marca b. r. i  roz- 
; jaśni życie niejed­

nemu, przynosząc 
mu wygraną 50 — 

100 — 2oo — 500 — tysięcy, a trzem 
szczęśliwcom nawet po MILIONIE  
Zł o t y c h . Termin odnowienia losów 
do ll i-e j klasy upływa dn. S-go marca

K 981,-1

Zjta ło b n e j karm
POGRZEG

ZASŁUŻONEGO DZIAŁACZA
W dniu 4 bm. odbył się na cmen 

tarzu Wolskim w Warszawie po­
grzeb śp. Antoniego Blaszczaka — 
Przewodniczącego Zarządu Główne 
g° Związku Zaw. Pracowników 
Drogowych, wieloletniego działacza 
rewolucyjnego, członka PPR.

Nad grobem żegnali zmarłego 
'yicemin. komunikacji Balicki, tow. 
marek, przemawiający imieniem 
^CZZ oraz przedstawiciele Zarzą- 

Głównego Zw. Zaw. Prac. Dro­
gowych i KC PPR.

Po porannych m t 'ach i zamgle- 
maeh pogodnie lub dość pogodnie

dzielnicach półr. reno wschodnichW ____ __
2aehmurzenie większe,

Temperatura nocą od minus 2 do 
minus 10 stopni. W ciągu dnia od 
Plus 2 do plus 12 stopni C. Słabe 
Wiatry lokalne, lub cisza.
, 'W dniu 4 marca br. w całym 
kraju było na ogół pogodnie.

Srebrne lisy czekają na sąsiadów
t maja otwieramy warszawskie ZOO

W marcowym słońcu ciągną ul. 
Ratuszową długie szeregi różnoko­
lorowych dziecięcych wózków. Bia­
łe, żółte, niebieskie i zielone —  
suną wolno po chodniku.

Gdy, pojawił się na Ratuszowej 
wśród gromad kobiet z wózkami, 
jedyny obywatel płci męskiej, z 
wielu stron naraz podniosły się 
piąstki znad kołderek i  okrzyki: 
tata!

— Trzeba uważnie chodzić wśród 
tego „ruchu“ wózkowego, przydały­
by się światła kolorowe na rogu 
Jagiellońskiej i  Ratuszowej. Ale 
skąd tyle tych dzieci?

— To, panie, dzieciarnia m iej­
scowa —' powiada dozorca ZOO, 
pod którego ogrodzeniem ciągną 
rzędy wózków. — Dawniej kobieci­
ny jeździły po ogrodzie a teraz stoi 
ogrodzenie i wstęp wzbrpniony.

— A w ogrodzie są jakieś zwie­
rzęta?

— A jakże. Niewiele, ale są.
Pierwsze okazy nowego Warszaw

skiego Ogrodu Zoologicznego znaj­
dują się na razie w  mieszkaniu 
dyrektora Żabińskiego.

Żółto-białe i czarno-białe świnki

morskie krzątają się w  swojej klat' 
ce. W sąsiedztwie (zakwaterowa­
ny osobno) sku lił się biały szczur. 
Nufria siedzi na dwóch-łapach i  pa­
trzy z bolesną ironią na otoczenie. 
Odżywia się kartoflami, marchwią, 
lubi jabłka, je właściwie to samo,, 
co króliki.

„Wojtuś“ jest nie w  humorze, 
wyciąga dziób i  stara się uderzyć 
gościa. Stoi na jednej nodze, jalt 
to jest w jego rodowym zwyczaju. 
Jest to bocian,, który przezimował 
pod opieką dyr. Żabińskiego.

Poza tym z ptasiego towarzystwa 
są dwie kawki, gawron, puszczyk 
i  maleńka sówka. Smutnie space­
rują łabędzie wzięte na przezimo­
wanie z Parku Ujazdowskiego. Nie­
bawem wrócą one na staw, a tym ­
czasem są zmartwione, że nie ma­
ją gdzie pływać.

W obszernej klatce na dworze 
niespokojnie biją skrzydłami o dru 
ciane pręty o rlik  i, jastrząb. Nie lu ­
bią bliskiego, kontaktu z ludźmi. 
Nieufnie także patrzą, srebrne lisy. 
Są trzy samiczki kotne i  samiec. 
Błyskają z podełba oczkami i  cho-

Ośrodek sportów wodnych
buduje Polsku YMCA

Na prawym brzegu Wisły, tuż 
przy Saskiej Kępie obok przystani 
Kuratorium Szkolnego powstaje no 
wy ośrodek sportów wodnych. 
Składa się on z budynku o trzech 
kondygnacjach i  tarasu* pod któ­
rym znajduje się hangar obliczony 
na przechowywanie 400. jednostek 
pływających: łodzi, motorówek i 
kajaków. Z tarasu wiodą ku wodzie 
żelbetonowe schody. W okresie z i­
my schody te będą automatycznie 
pełniły funkcję lodołamacza. Głów 
na konstrukcja budynku osadzona 
już została na 117 żelbetonowych 
palach wbitych w  specjalne „stu­
dzienki“ . Wyklucza, to ewentualne 
podmycie budynku podczas powo­
dzi.
, Parter, budynku zajmie basen wio 

siarskiji— gdzie .paw # zimą moźgjr 
będzie-- ćWiezyć £ zaprawę w io ś la r­
ską. Pierwsze piętro zajmie szatnia, 
kuchnie i  natryski. Na drugim pię 
trze planuje się urządzenie sali 
świetlicowej, bufetu, sekretariatu i  
pokoju kierownika. Pokoje klubowe 
oraz czytelnia umieszczone zostaną

na piętrze trzecim.
Taras o długości 25 metrów po­

kryty zdstanie lastryką. Tu w  okre 
sie lata ustawi się leżaki i  krzesła 
a obramowany gazonami kwiatów 
taras stanie się plażą. Za tarasem, 
nad samym brzegiem rzeki, po­
wstaną boiska sportowe, m. in. bież 
nia i skocznia. Celem podwyższenia 
niskiego brzegu zbudowana zosta­
nie mała tama, dzięki której prąd 
wody. gromadzić będzie piasek, po­
większając w  ten sposób plażę.

Ośrodek sportów wodnych Pol­
skiej YMCA obliczony jest na 
wszelkiego rodzaju sporty wodne, 
z których korzystać będzie mógł o- 
gół mieszkańców Warszawy. Tu 
czynny będzie również ośrodek ku l­
turalno-oświatowy, przewidujący w 
swym programie organizacją ¿onr 

• certów^ odozytów, prowadzenie- .kur 
sów języków obcych, prowadzenie 
biblioteki i  czytelni pism. 1 lipca 
br. cały ośrodek oddany zostanie 
do użytku. Będzie to pierwszy w 
Warszawie tego rodzaju ośrodek.

(PeM)

wają się do drewnianych bud, ale 
po chwili ciekawie wysuwają pysz­
czki. Natomiast bardzo uprzejme 
są wydry (samiec i samiczka). Z 
piskiem podbiegają i  wyciągają 
łebki do pogłaskania. Obie wydry 
na noc wędrują do łóżka gosposi, 
z którą śpią, i bardzo sobie chwalą 
posłanie.

ZOO ma być otwarte dla publicz 
ności od 1 maja, jeśli uda się po­
konać wszystkie przeszkody. Na­
czelna Rada Odbudowy Stolicy 
przyznała kredyty na odbudowę 
ZOO. Teren ogrodu jest doprowa­
dzony do porządku, teraz chodzi 
o bardzo zasadnicze sprawy: o od­
powiednie pomieszczenie dla zwie­
rząt, które mają być przysłane z 
zagranicy, oraz o dobór w ykw alifi­
kowanego personelu. Pracownicy 
ZOO muszą odznaczać się specjal­
nymi umiejętnościami dozoru zwie­
rząt oraz w inni zasługiwać na zu­
pełne zaufanie kierownictwa. Czło­
wiek nerwowy czy roztargniony 
nie może pilnować — dajmy na 
to — tygrysa, gdyż wystarcza 
chwila nieuwagi i  zostawienie o- 
twartych drzwi k latki, a tygrys Wy 
biegnie pod parkan na Ratuszo­
wej i  zrobi zamieszanie wśród wóz 
ków dziecięcych. Dozorca małp nie 
może nie dać małpie pomarańczy, 
a schować ją dla swego potomka, 
gdyż małpa, która nie dostanie po­
trzebnej ilości witamin, zacznie cho 
rować. Toteż odpowiednio dobrany 
personel jest kwestią ważną. Waż­
ne jest _ także przygotowanie po­
mieszczeń dla zwierząt ż zagranicy.

Dyrektor Żabiński ma personalne 
kontakty z ośmiu ogrodami zoolo­
gicznymi (w Paryżu, Bazylei, Zu­
rychu, Antwerpii, Londynie, Rot­
terdamie, Amsterdamie, ’ Kopenha­
dze), które obiecały, przysłać War­
szawie dary ż dubletów przychów- 
ka W najbliższym czasie z Ant­
werpii przyj edzie 15 małp różnych 
gatunków a z Londynu 2, kangury. 
Inne zwierzęta będą przywożone 
stopniowo, _ gdy tylko ogród będzie 
w  stanie je przyjąć.

Warszawa oczekuje w  jak -na j-

B . K .
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„W iedza powszechna*

„Czytelnik“ organizuje konferencje naukowców
W dniu 14.11. rb. została zwoła- 

na przez Redakcję „Wiedzy Pow­
szechnej" konferencja astronomów, 
na której omawiane były możliwo 
ści i metody popularyzacji tej dzie 
dżiny wiedzy. Konferencja ta była 
jednocześnie pierwszym od 1939 r. 
zjazdem badaczy otaczającego nas 
wszechświata.

W obradach wzięli udział: prof. 
Dr. E. Rybka, prof. dr. Wł. Dzie­
wulski, prof. dr. W. Iwanowska, 
dr. Wł. Zonn, dr. Fr. Koebcke, mgr 
St. Kosiba, dr. Z. Wierzbicki, dr. 
J. Rogaczewski, dr. J. Mergentaler 
i  dr. A. Opolski. Spółdzielnię Wyd. 
„Czytelnik“ reprezentowali: Wice­
prezes St. Tazbir oraz mgr. J. Ma 
łecki.

Dnia 29 II. rb. odbyła się rów­
nież z inicjatywy tego Wydawni­
ctwa konferencja historyków poś­
więcona zagadnieniu popularyzacji 
historii, na której red. Działu H i­
storycznego tego wydawnictwa pro 
fesor dr. Natalia Gąsiorowska wy­
głosiła referat p.t. „Popularyzacja 
nauk historycznych“ .

W konferencji wzięło udział 22 
autorów ze wszystkich środowisk 
uniwersyteckich i  przedstawiciele 
Spółdzielni Wyd. „Czytelnik“ .

Konferencje autorów „Wiedzy 
Powszechnej“ są dowodem, że In ­
stytut Kulturalno - Oświatowy 
„Czytelnika“ dąży stale do dosko­
nalenia publikacji mających służyć 
masom społeczeństwa polskiego.

Właściwa draga
Każdy z nas ma poważne kło­

poty transportowe.
A cóż dopiero ministerstwa!
Dlatego w różnych minister­

stwach różni wybitni fachowcy 
rozpracowują, zagadnienia motory­
zacyjne w celu całkowitego i  jak 
najszybszego zlikwidowania trud­
ności transportowych oraz t. zw. 
wąskiego gardła.

Zapisują przy tym tony papieru, 
kręcą arytmometry i podkręcają 
maszynistki, które nieustannie my­
lą się przy przepisywaniu długich 
jak solitery statystyk.

Osobiście znam jednego z fachów 
ców, dlatego też wiem, że obliczono 
dotychczas m. in., ile samochodów 
przypada w Polsce na (kolejno):

jednego mieszkańca, jednego 
mężczyznę, jedną kobietę, jedno 
dziecko, jedną rodzinę pracowniczą, 
jednego pracownika a) państwowe­
go, b) spółdzielczego, c) samorzą­
dowego, d) prywatnego, jeden kilo­
gram zapisanego przez fachowców 
papieru, jeden kilometr kwadrato­
wy powierzchni kraju, jeden metr 
bieżący szos, jeden metr bieżący 
ulic miast a) wojewódzkich, b) po­
wiatowych, c) innych, d) wszyst­
kich razem, jeden metr kwadrato­
wy powierzchni użytkowej maga­
zynów a) państwowych, b) samo­
rządowych, c) prywatnych, d) wszy­
stkich razem, oraz na jeden metr 
bieżący lin ii kolejowych i telegra­
ficznych —

— co nie przyniosło jeszcze, fak 
dotąd, pozytywnych rezultatów.

Ze wysiłki fachowców szły jed­
nak we wlaściwm kierunku, niech 
o tym świadczy fakt, że udało mi 
się opierając na istniejących za ło­
żeniach opracować zupełnie real­
ny projekt, którego zrealizowanie 
jeśli nie zlikwiduje zupełnie trud­
ności na odcinku motoryzacyjnym, 
to w każdym razie podniesie w 
bardzo znacznym stopniu wskaźnik 
naszego stanu posiadania.

Trzeba obliczyć ilość aut w sto- 
punku j lo  brodatych facetów.
' A potąni zgolić np, połowę bród.

I -jużl .... .
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D aw ne i nowe zbiory 
wzbogacała Muzeum Narodowe

Ośrodek W SM i dwie szkoły
pttwsianq no Mokotowie w br.

Na wiosnę Warszawska Spóldz.el 
nia Mieszkaniowa przystąpi  ̂do 
budowy nowego osiedla spółdziel­
czego, obliczonego na pomieszcze­
nie 10 tys. osób. Osiedle to (parę 
bloków mieszkalnych) _ stan!e w 
kwadracie ulic: Bobołi, W iktor- 
skiej, Al. Niepodległości j Mada- 
lińskiego. Zostanie ono wyposażone 
w pełne urządzenia społeczne, a 
więc żłobki dziecięce, przedszkola 
świetlice, ośrodek zdrowia a nawet 
salę kina.

łapownicy —  sabotażyści z
W trzecim dniu procesu przeciw 

sabotażystom reformy rolnej prze­
słuchiwano świadków.

Świadek Stanisław Siudecki — 
n a c z e ln ik  Wydziału Urządzeń Rol­
nych w Woj Urzędzie Ziemskim, 
wie od interesantów o Barańskim, 
jako o łapowniku. Barański za za­
łatwienie sprawy urzędowej zażą­
dał od interesanta 40 tys. zl. Świa­
dek doniósł o tym naczelnikowi 
Gronczewskiemu, który przeprowa­
dził dochodzenie.

Powołany z kolei świadek Gron

Również z wiosną b. r. rozpocz­
ną się prace przy budowie nowo­
czesnej szkoły powszechne! która 
wzniesiona zostanie na teren'« ogra 
du dawnego gimnazjum Giżyckie­
go. Druga podobna sztoła powszech 
na stanie w bliskości Alei Niepod­
ległości.

Wreszcie Mokotów otrzyma nowe 
ulice: od Al. Żw irk i i  W gury 
Ursynowską — Odymia — Dolną 
do Chełmskiej oraz dalszy ciąg ul. 
Boboli w kierunku południowym.

przedwojennymi „tradycjam i“
czewski potwierdził, iż Barański 
już przed wojną był zwolniony ze 
służby państwowej za pobieranie 
łapówek. Także ze strony Wydziału. 
Osadniczego PUR-u doniesiono mu, 
iż istnieją poważne wątpliwości co 
do uczciwości Barańskiego.

Świadek Hoser stwierdził, że o- 
skarżony Chmielewski zażądał za 

wyłączenie majątku świadka spod 
działania reformy rolnej zapłaty w 
wysokości 100 tys. Sumę tę Hoser 
wpłacił Chmielewskiemu w dwóch 
ratach 1

W Muzeum Narodowym trwają 
prace przy rozpakowywaniu ostat­
nio nadeszłego transportu rewin­
dykacyjnego, zawierającego obiek­
ty muzealne. M- in. 11 skrzyń z te­
go transportu zawierało m ilitaria 
pochodzące częściowo z innych 
muzeów i zbiorów. Zawartość tych 
skrzyń została przekazana do zbio­
rów Muzeum Wojska Polskiego.

Wśród innych przedmiotów rewin 
dykowanych znalazły się także po­
chodzące z dawnych zbiorów Mu­
zeum Narodowego w Warszawie,
m. in. wyroby porcelanowe z X V III 
w., polskie i  obce z dawnej kolekcji 
R. St. Ryszarda, szkła polskie i ob­
ce z daru St: Ursyn-Rusieckiego, 
ubiory polskie z czasów Stanisława 
Augusta i inn. Z wyposażenia Zam­

ku Królewskiego w Warszawie od­
naleziono świeczniki z brązu i sre* 
bra.

Ostatnio muzeum , zakupiło da 
swych zbiorów malarstwa polskie­
go: dwa widoki Wiśniowca, pędzla 
nieznanego malarza X V III w., 
„Krajobraz z wiatrakiem“ J. Stani­
sławskiego, „Martwą naturę“ T. Ma 
kowskiego i osiem rysunków J. Kos 
saka; do działu malarstwa obcego 
— „Scenę rodzajową“ A. Palamede- 
sa. Do działu sztuki zdobniczej za­
kupiono m. in. jedwabną makatę z 
herbem Rzplitej i herbem „Janina“ 
Jana I I I  Sobieskiego (XVII w,). Dla 
działu grafiki nabyto m. in. 5 drze 
worytów Skoczylasa oraz 53 drzewo 
ryty i 6 szkiców W. Weissa.

D z i ś  w  j i o B i c y
O ^ od z. 18 w Domu Tenhnika (ul. 

Czackiego 3/5) odczyt inż. L. Taytsclia 
pt. „O eksploatacji torfu“ .

Knnneriv
O godz. 19 w „Romie“ koncert F ilh a r­

monii Warsź. pod dyr. Tadeusza W il­
czaka. W  programie: Simfonietta — Per­
kowskiego, koncert skrzypcowy — Lalo 
w wykonaniu skrzypaczki Iren y  Duiiis- 
kie j z towarzyszeniem orkiestry oraz I  
Symfonia — Brahmsa.

W v s f n w v
MUZEUM NARODOW E! Wystawa Cze­

chosłowackiej Urbanistyki i Budowni­
ctwo Wnętrz.

Lokal Klubu Młodych Artystów i Nan- 
kowców (ni. Królewsko 131 wystawa 
rysunków wo.iennyeh z okresu 1910 —4S 
Władysława Strzemińskiego, oraz w.V‘ 
stawa rysunków grupy warsz plasty­
ków nowoczesnych. Wstęp bezpłatny.

TE A TR  PO LSK I (Karasia 2): o godz. 
18 „Cyd".

TE A TR  ROZM AITOŚCI (Marszałkow­
ska 81: o godz. 19 ,.Chory z urojenia".

TE A TR  P I.A ro W K A  (Królewska 31): 
o godz. 18.15 „Noce gniewu“,

TE A TR  M A Ł Y  (Marszałkowska 81): o 
godz. 19 „świerszcz za kominem". ,

TE A T R  POW SZECHNY (Zamojskiego 
20): o godz. 19-ej „Żabusia“ .

TEA TR  NOW Y (Puławska 36): o godz, 
18.30 ..Słomkowy Impelosz".

TE A TR  K LASYCZNY (Mokotowska 
13): o godz. 19-ej „M arla Stuart", 

TE A TR  M IN IA T U R Y  (Marszałkowska 
(i!M: o godz, 19 „Maż I inna" .'redrv  

COMOEJHA (Szwedzka 2): godz 1! 
„Żeglarz".

G U L IW E R  (Królewska 18): „Gnllwei 
w krainie Liliputów", w nledz. i iwletn
0 t 13-e! w dni powszednie o 1! 

TE A TR  ..W RÓBELEK W A R S Z A W S K I'
(Zygmuntowska 8)i „Zjazd gwiazd” ooez, 
godz. 17.15 i 19.15. v

TE A TR  D ZIE C I W A RSZAW Y (K aro­
wa 31): n godz. 12-ej „Doktór Dolinie
1 jego zwierzęta“ .

YMCA (Konopnickiej ti)> o godz., 19-ej 
„Duby smalone".

K * n p
P A L L A D IU M  (Ziuta 7/9): „Wieczna 

Ewa", pnez. 1 ! 13, 15, 17. 19 i 21.
POLONIA ( Marszałkowska i(U 

c/.ylnl w Jej życiu", i.iicz 13.
21(8(1 dla Zw Zaw o |s*ci 

STYLOW Y (Marszat:<m»„ka 
„Ta jetnfliczy nie/rnijnniy" one/
12.15. 14.30, Ili.45. 21 3(1 |)|a Zw
19-eJ

AKTUALNOŚCI Nr I (M arszalków  
--ka 112): o godz I) Program nr. 16.

A TLA N TIC  (Chmielna 331: ..Podetrze- 
nie" film prntl. aineryk., pocz. 13. 15, 17, 
21, dla Zw. Zaw. l!).

SYRENA I Praga. Iritynterska 7)
„Miłość na lekarstwo".

TĘCZA (Suzina 4): „Carrie Kłamie“ , 
seans. 15. 17, ,21 i dla Zw Zaw. 19.

AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżynierska 2)1 
o godz. 13 Program nr. 5.

M el­
is 3d. i

1121: 
«cans. 

Zaw o
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W y d z i a ł  Personalny Dyrekcji

CENTRALI HANDLOWEJ PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO
W  a r s z a w a ,  u l .  R u i a w s k a  2 9

P O S Z U K U J E :
ELEKTRYKÓW -  INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW 
S A M O D Z I E L N Y C H  B U C H A L T E R Ó W
z dłuższą praktyką

Kr 995-i K O N T Y S T Ó W  z dostateczną praktyką
Podacia utraz z życiorysem neleży składać pod powyższym adresem

PRZEMYSŁ TŁUSZCZOWY „SCHICHT" z a k u p i

2 maszyny introligatorski®:
1) B ie ń w K A  s e o  mm. higowimfti
2) SZL5CGWKA 150-200 mm. dęcia

Zgłoszenia i oferty kierować na adres: Warszawa, ul. Szwedzka 20, 
do dnia 20 b. m. Kr 991-0

¡AK PRZYSZYĆ GUZIK?
Rzecz zda się łatwa

Kr 993-1 a jednak nitka często się gmatwa...
Jak wybrnąć z różnych życiowych matni?
wyjaśnia »MODA i ZYCIE PRAKTYCZNE« numer ostatni.

P R Z E T A R G
Zakłady Elektryczne Wybrzeża w Gdańsku, Wały Jagiellońskie 9 

ogłaszają przetarg na:
sprzedaż wraków samochodowych z prawem własności w  ilości 

32 sztuki następujących marek:
1. Wraki osobowe:

19 sztuk Opel różnych typów
1 sztuka Rohr
3 sztuki D.K.W. ,
3 sztuki Daimler Benz
2 sztuki Ford Eifel
1 sztuka K.d.f.
1 sztuka Mercedes autobus;

2. W raki ciągniki:
1 sztuka Kramer
1 sztuka Hanomag.

Przetarg odbędzie się na następujących warunkach:
1. Oferenci winni złożyć do dnia 15 marca 1948 r. o fe rty . w za­

mkniętych kopertach w  biurze Z.E.W. Gdańsk, Wały Jagiellońskie 9, 
pokój, nr 315, w godzinach urzędowych; w  ofercie należy określić 
markę i_ oferowaną cenę napisaną słownie.

2. Gtwśrcie ofert nastąpi w dniu 16 marca 48 r. w  godzinach 
przedpołudniowych.

Wszelkich informacji, w  szczególności co do ceny wywoławczej, 
udzielać będzie Ref. Transp. w  godzinach urzędowych w biurze po­
kój 413. Wraki są do obejrzenia na placu Siłowni Ołowianka w 
Gdańsku, ul. Ołowianka, w  ilości 17 sztuk, reszta w  Słupsku Od­
dział Z.E.W.

Zakłady Elektryczne Wybrzeża zastrzegają sobie prawo wyboru 
oferenta bez względu na wysokość oferowanej kwoty, jak również 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. K r 986-1'

Centralny Zarząd Przemysłu Skórzanego
Śl ą s k ie  z a k ł a d y  o b u w ia

Przedsiębiorstwo Państwowe OTMĘT, powiat Strzelce Opolskie
ogłasza:

przetarg nieograniczony
na odbudowę budynków byłej garbarni, .Groegera“ w  Prudniku na 
fabrykę obuwia.

Podkładki ofertowe i  informacje można otrzymać w biurze Od­
działu Mech. Budowlanego Śląskich Zakładów Obuwia w Otmęcie 
codziennie w godz. od 8—15-tej oprócz sobót.

Oferty należy składać w sekretariacie Śląskich Zakładów Obu­
wia w Otmęcie zalakowane w podwójnych kopertach, przy czym ze­
wnętrzna koperta' powiną posiadać napis „Oferty na odbudowę by­
łej garbarni Groegera w  Prudniku“ bez podania godła firmowego.

Do oferty nleży załączyć dowód wpłacenia wadium w wysokości 
zł 100 000.— na k-to 89 B.G.K, Opole.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 marca 1948 r. o godz. 12-ej 
w Śląskich Zakładach Obuwia w  Otmęcie.

Komisja ofertowa zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, wyłączania z oferty pewnych robót unieważnienia przetar­
gu bez pdania powodów i ponoszenia z tego powodu odszkodowań 
oraz zobowiązuje oferenta do wykorzystania przy budowie wszyst­
kich materiałów zabezpieczonych w tejże fabryce. K  990-1

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Państwowe Fabryki Konfekcyjne w Łodzi, Ośrodek Nr 5 w Zgie­

rzu, ogłaszają przetarg nieograniczony na wykonanie robót remon­
towych (murarskich, ciesielskich, stolarskich itp.) budynku fabrycz­
nego w Ozorkowie przy ul. Żymierskiego nr 43 i na odbudowę spa­
lonej części budynku fabrycznego w Ozorkowie przy ul. Żymier­
skiego nr 30.“

Ślepe kosztorysy są do podjęcia w Referacie Inwestycji i Roz­
budowy Ośrodka Nr 5 w  Zgierzu, przy ul. Dąbrowskiego nr 35, 
godz. od 8 do 9 rano.

Oferty (na każdy budynek oddzielnie) w  kopertach zamkniętych 
z naoisem: 123 664757890Ś 12345344

1) Oferta na wykonanie robót remontowych budynku fabrycz­
nego w Ozorkowie przy ul. Żymierskiego nr 43.

2) Oferta na odbudowę spalonej części fabryki w Ozorkowie, 
przy ul Żymierskiego nr 30;

prosimy kierować do Ośrodka Konfekcyjnego Nr 5 (Referat Inwe­
stycji i Odbudowy) w Zgierzu, ul Dąbrowskiego nr 35 do dnia 10 
marca r .b , w 1 iórym to dniu o godz. 11 rano nastąpi otwarcie ofert, 
w obecności osób zainteresowanych,

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłaconą do Narodowego 
Banku Polskiego, Oddział w Łodzi, na nasze konto nr 941 (konto 
żyro we) kaucję w wysokości 2% oferowanej sumy.

Ośrodek Nr 5 zastrzega sobie prawo nie przyjęcia oferty bez 
podania przyczyn, wybór oferenta bez względu na certę, unieważnie­
nia przetargu beż podania przyczyn i wyłączenia pewnej części ro­
bót bez żadnego za to odszkodowania. K r 994-0

KRAKOWSKIE ZAKŁADY GARBARSKIE 
Przedsiębiorstwo Państwowe Kraków, ul. Basztowa 18.

ogłasza

przetarg nieograniczony
na roboty budowlane w Garbarni w Brzeziu nad Odrą powiat Ra­
cibórz.

1) roboty remontowo-budowlane w hali fabrycznej,
2) przebudowa magazynu surowca,
3) remont doprowadzenia wody do stawów,
4) przebudowa hali fabrycznej,
5) roboty wykończeniowe w budynku administracyjnym,
6) wykonanie ogrodzenia wewnętrznego terenu fabryki.
Podkładki ofertowe oraz informacje można otrzymać w Kra­

kowskich Zakładach Gastronomicznych, Kraków, Basztowa 18 — 
Oddział Mech.-Budowl. Termin składania ofert w  Oddz. Mech.- 
Budowl. K.Z.G. Kraków, Basztowa 18, upływa z dniem 25 marca 
1948 godz. 12.00. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w  K.Z.G. w tym ­
że dniu o godz. 13.00.

Oferty w inny być wypełnione przy przestrzeganiu zasady kalkuj 
lacji opartej na ścisłym zastosowaniu obowiązujących Zbiorowych 
Układów Pracy w  budownictwie oraz na obowiązujących cennikach 
materiałów budowlanych i  złożone w zapieczętowanych kopertach 
bez znaku firm y z napisem „na roboty remontowo-budowlane w gar­
barni w  Brzeziu nad Odrą“ .

Do oferty należy dołączyć dowód wpłaconego wadium na rachu­
nek żyrowy K.Z.G. w  Narodowym Banku Polskim w Krakowie 
w wysokości 1% sumy oferowanej oraz zobowiązanie wykonania ro­
bót najpóźniej do dnia 30 października 1948 r.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferentów, bez wzglę­
du na wysokość zaoferowanych sum jak również uznania, że prze­
targ nie dał pozytywnego wyniku bez podania przyczyny.

Wadia dotyczące nie przyjętych ofert będą zwrócone w cią­
gu dni 14 po otwarciu ofert. K r 989-0

Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Elektrycznych Fabryka M-1 w Żychlinie
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na budowę stacji hydroforowej i  transformatorowej dla osady fa­
bryki o kubaturze ok. 1000 m tr3.

Ślepe kosztorysy oraz bliższe informacje otrzymać można
w  Dziale Inwestycji Fabryki M l  w  Żychlinie codzienie od godz.
od 8-ej do 16-ej.

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na budo­
wę stacji hydroforowej i  transformatorowej“ należy składać w Dzia­
le Inwestycji Fabryki M l  w  Żychlinie do dnia 19 marca b.r. do
godz. 13-ej.

Przetarg odbędzie się w  tym samym dniu o godz. 14-ej.
Do oferty należy dołączyć dowód złożonego wadium przetargo­

wego w wysokości 2% oferowanej kwoty, którą wpłacić należy na 
konto 866 BGK Warszawa, albo też w  kasie fabrycznej.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta nie­
zależnie od oferowanej sumy, jak również unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn i  wypłacenia odszkodowania.

K r  997-0

Zjednoczenie Przemyślu Maszyn Elektrycznych 
FnbiykiTM-1 w Żychlinie

o^łsszs
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykończenie domu mieszkalnego dla pracowników fabryki o ku­
baturze ok. 6500 m tr3.

Ślepe kosztorysy oraz bliższe informacje otrzymać można 
w Dziale Inwestycji Fabryki M l  w  Żychlinie codziennie od godz. 
od 8-ej do 16-ej.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na w y­
kończenie domu mieszkalnego“ należy składać w Dziale Inwestycji 
Fabryki M 1 w Żychlinie do dnia 20 marca b.r. do godz. 13-ej

Przetarg odbędzie się w  tym samym dniu o godz. 14-ej.
Do oferty należy dołączyć dowód złożonego wadium przetargo­

wego w wysokości 2% oferowanej kwoty, którą wpłacić należy na 
konto 866 BGK Warszawa, albo też w kasie fabrycznej.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta nie­
zależnie od oferowanej sumy, jak również unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn i wypłacenia odszkodowania.

K r 996-0

Ogłoszenie o przetargu
Zakłady Elektryczne Wybrzeża ogłaszają niniejszym przetarg 

nieograniczony na założenie instalacji hydrantów przeciwpożarowych 
na terenie garaży i  warsztatów samochodowych Z.E.W. w  Gdańsku 
przy ul. Na Stępce la.

Ślepe kosztorysy na pow. robotę można nabyć w Sekretariacie 
Technicznym ZEW, Gdańsk, Wały Jagiellońskie 9, _po,k. 208 w go­
dzinach urzędowych do dnia 15 marca 1948 r.

Wypełnione kosztorysy na wydanych podkładkach w zapieczęto­
wanych kopertach bez nadruków firmowych z napisem „oferta na 
założenie instalacji hydrantów przeciwpożarowych“ , składać należy 
pod podanym wyżej adresem do godz. 10 dnia 15.III.48 r. Do oferty 
należy dołączyć kw it wadialny w wys. 2% sumy ofertowej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 marca 1948 r. o godz. 10.15 w 
Wydziale Budowlanym Ż.E.W., pok. 221.

Zakłady Elektryczne Wybrzeża zastrzegają sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn, oraz wybrania oferenta bez 
względu na oferowaną sumę.

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Pomorskiego 
K r 987-1 „ZAKŁADY ELEKTRYCZNE WYBRZEŻA“

Ogłoszenie o przetargu
Szefostwo Służby Zdrowia M.B.P. ogłasza niniejszym przetarg 

nieograniczony na dostawę:
1) Artykułów dentystycznych i techniczno-dentystycznych.
2. Rękawic chirurgicznych, worków do lodu, termoforów, pal­

ców lekarskich gumowych, pudełek łubianych i opłatków;
3. oraz na rozampułkowanie 4 kg Neosalvarsanu w ampułki po 

0,15—0,6.
Wykazy rodzaju i  ilości potrzebnych artykułów są do otrzyma­

nia w Wydziale Zaopatrzenia Medycznego Szef. Sł. Zdr. ul. Koszy­
kowa 10 ( I I I  piętro, pokój 26) w godz. od 9—11 rano.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w terminie 
do dnia 13 marca 1948 r., ul Koszykowa 10, z napisem „Oferta“ .

Otwarcie kopert nastąpi dnia 14 marca 1948 r. o godz. 14-ej.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez wzglądu na oferowaną 

cenę i zlecenia na dostawę poszczególnych artykułów, unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań.

K r 992-1

W dniu 6 bili- (sobota).
7.00 Dz. poranny. 12.00 W iadom ości 

ludn iow e. 12.15 „Z  m ikro fonem  po kra^ 
ju “  — reportaż. 12.50 ,,Dobór ziarna sie­
wnego“  pog. 13.30 Aud. rozryw kow a. 
15.30 „M a r ia  C urie  Skłodowska“ .
Dz. popołudniow y. 10.30 „M uz . Śląskie 
w odbudowie“  pog. IG.35 Pog. sportowa. 
1(5.45 „P rz y  sobocie po robocie“ , 18-00 
Lekc ja  jeżyka  rosy jsk iego. 18.15 Muz- 
francuska. 19.00 „M e lod ie  Ś w ia ta “ . I#**'® 
„N a  swojską nutę“ . 20.00 Dz. wieczorny* 
20.45 „J a k  zostałem pisarzem “ . 21.00 Kon­
cert K ra ko w sk ie j O rk ie s try . 21.35 Keci“* 
ta l w io lonczelow y. 21.55 „Z  naszej ra­
d io fo n ii“ . 22.00 Muz. taneczna. 23.00 Osi* 
w iadomości. 23.30 M uz taneczna

W A R S Z A W A  I I

1635 Muz. lekka  z p ły t .  17.00 Fe lie ton 
a k tu a ln y . 17.10 Muz. taneczna. 18.00 DZ; 
popołudniow y. 18.25 „D la  każdego co9 
m iłego“  20.00 Dz. w ieczorny. 20.45 Muz* 
taneczna z p ły t.  21.00 P ieśni Adam® 
Św ierzyńskiego.

O k o ł o  1500 kg

OLEJU rycynowego
T E C H N I C Z N E G O

s p r z ę d ą

K r 988-1

.S P O Ł E M '
Wydział Rolniczy i Przemyslowa-Rolay.
Główny Szial Produkcji Roślinnej, Dziaf 
Ziół i Runa Leżnejo, Warszawa, ul. Gra­
żyny 22. Tel. 401-60 (i» 66) wtłifl. 151.

Zjednoczenie Przem Drzewnego
Okręgu Z a ch o d n ie g o  ut P o znan iu  
n i, SEW. MIELZYNSKIEGO 26/27

PBZYIMIF. KATYCHMIAST:
rutynowane MASZYNISTKI 
względnie STENOTYPISTA

Reflektuje się na siły pierwszorzędna.
K 998-1 _

HZECZPOSROLI I A 
i  D Z IE N N IK  GOSPODARCZY

R E D A K C JA : Warszawa, ul. Marszał­
kowska 3/5. Telefony: 87-682. red. go­
spodarczej: 88-717. Sekretarz Redakcji 

przyjm uje od 11 do 12-ej. 
A D M IN IS T R A C JA : Warszawa, Dą-* 
szyńskiego 16, tel. 87-112. Adm ini- 
stracja czynna w godz. od lo» 

w sobotę od godz. 9—12- 
W YD A W C A : S półdzie ln ia W ydawni­
cza „C zytelnik“ , Warszawa, ul- Da.* 

szyńskiego 14. •
AD R ES Y:

Adm inistracja główna: Warszawa, Ol* 
Daszyńskiego 16, tel 871 12. Biur# 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, te!. 857-y* 
1-887-708. Oddziały w k ra ją : Ś 1 s J • 
Bytom. Stelmacha 16, tel. 531-93, 50 * 
— Katowice, S M aja !2. tel. 309*74 
W rocław. Krupnicza 13. tel. 68 — L™1® 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58* 
Adm inistracja tel. 123-33, — W Z '
b r z e i  e; Gdynia, Mściwoja 9. tej, 
222-07. -  Sopot. PI. A rm ii Czerwonej 
74, tel. 513-67. -  Szczecin, PI Hołda 
Praskiego 8. — B y d g o s z c z .  “i* 
Focha 6 , - K r a k ó w .  Wielopole j* 
tel 545-60. - L u b l i n ,  3 Maja «* 
tel. 25 88. — P o z n a ń .  Marsz, po* 

cha 14, tel. 62-31.
Miesięcznie pocztą na prowincje 
120.—. z odbiorem na miejscu zł. tOO.  ̂
Zamówienia przyjm ują Dział Prenu' 
meraty „C zytelnik“ , Daszyńskiego 1 
t oddziały. Wpłacać na konto P -K .^  
1-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Gcr 
spodarczy“ . zaznaczajac na odwróci® 
blankietu dokładny adres. W y«y lK̂  
rozpoczyna $iq z dniem l-go lub I6-* 
każdego miesiąca. Prenumerata za 
graniczna wynosi zł. 100.— plus zlj 
180.— koszta przesyłki (wg. obowią­

zującej taryf y poczto w e j)^  
C E N N IK  0(1 LOSZE $

Drobne: 30 zł. za wyraz, pnsznkiwa- 
nie pracy 15 zł. za wyraz, minimum  
TO słów. mnsimnrn 40 Tłusty dni 
100% drożej Ogłosz. wymiarowe: 
l min szer 1 szpalty): za tekstem 
do 70 mm zł 60: 71-120 mm zł
121-200 mm. zł. 100: 701-300 mm th
130; ponad 300 mm zł 180: teks t'» ** 
do 70 mm zł. 100: 71 -120 rmn zł ' łJ“  
121-200 mm. zł !fl5; L)1 300 mm «• 
225: ponad 300 m m 'z ł 300 m iejs e *». 
strzeżone 50% droże j; nekroimr 
do 70 mm zł. 60; 71—120 mm zł 7V
121-200 mm. zł. 120; 201-300 rmn zł-
150; ponad 300 mm. zł. 200 B11aps. 
i układ tabelaryczny o 100% drożeć 
W numerach niedzielnych 1 światecz 
nych 30% dopłaty. Za terminów, 
druk ogłoszeń administracja nie on 
powiada Należność za ogłoszenia o 
Ipżv kierować przez P K O  na kon»
Nr T 717 -  Dział Ogłoszeń_____

OGŁOSZENIA P R Z Y J M U J *: „ 
Biuro Ogłoszeń „C zytelnik“ -  
łra la  w Warszawie, ni Daszyńskiej 
16, T p.. teł 857-93 ł 887 08. oddzis£  
miejskie: Marszałkowska 3/5. Pozna»1'  
ska 38 Praga u) Targowa 67 fk a“T 
garriia Jeżewskiego» Księgarnie . Cł - 
telnik** nl N ow y  świat 47 n! *
szałkowska 62 nl Puławska 49 ks-® 
garnta ..W<»|rr»AĆ‘* nl Marszałków*!*
95; w K r a j o • wszystkie oddz

„Czytelnika“ \ R'nra Ogłoszeń _

„Czyte ln ik“ Drukarnia nr 3 

B 4818?


